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Terroryzm niemieckiej 
reakcji.

Dziwnemi drogami kroczy reakcja niemiecka. 
D ążąc do unicestwienia traktatu wersalskiego i 
obalenia republiki, w ybiera drogę terroru i za­
machu. Że można steroryzow ać indywidualność, 
dynastię, a naw et pewną kastę w społeczeństw ie, 
na to można enaleść dość analogii w hlstorji, ale 
terroryzow anie spragnionej w olności m asy przez 
mordowanie popularnych jednostek wywołuje 
skutek wprost przeciwny. M asa się skupia, orga­
nizuje i rad j kauzuje jeszcze baroziej. Śm ierć 
Liebknechta, R óży Luksemburg i Erzbergera po­
tw ierdziły przecież to prawo psy-clmlogiczne, a 
jednak reakcja niemiecka w zaślepieniu swojem 
brnie dalej w tym sam ym  kierunku. Logika jej 
polega na tein, że drogą mordu uda się sprow o­
kow ać masę, odczepić od rydwanu dem okratycz­
nego w szystkie w ahające się elem enty, wciągnąć 
naród w wojnę odwetową i wśród pożogi w ojen­
nej wsłcazać na monarchję, jako na jed j ną ostoję, 
porządku, honoru narodowego i przedwojennego 
szczęścia.

Stosunek sił między reakcją a demokracją 
w dzisiejszych Niemczech daje pierw szej dość 

uzasadnioną podstawę do taktyki terrorystycznej. 
R eakcja ma sw oje zaniki obronne w sferach uni­
w ersyteckich i studenckich, w  sferach agrarnych 
i przem ysłow ych, w administracji i w niezliczo­
nych organizacjach w ojskow ych, w których gro­
madzą się 'w szystkie służalcze elementy od feld­
febla aż do generała. Zorganizowany kompletnie 
sztab gnieździ się w B aw arji, a posiada gęstą sieć 
placówek tajnych w całym kraju, szczególnie zaś 
w Prusiech i na Śląsku. Saksonia, m ająca rząd 
socjalistyczny, jest ze w szystkich stron zamknię­
ta gąszczem > m onarchistycznych ognisk.

Pod sztandarem demokracji stoją dotychczas 
zw arcie rzesze robotnicze w szystkich odcieni 
partyjnych i stosunkowo niewielki procent inte­
ligencji, oraz resztek sfer handlowych i drobnego 
przemysłu. Masy ludowej w  naszem tego słowa 
znaczeniu jest bardzo m ało, ponieważ dzięki gę­
stej sieci fabrycznej ludność w iejska jest w prze­
ważnej części zorganizowana w zrzeszeniach ro­
botniczych M asa t a ' jest jednak silną i uświado­
mię. lą twierdzą dem okracji. ____

Oba te obozy mają jednak jeszcze zbyt w iel­
ki zapas sił, by można było mówić o rychłem  
rozwiązaniu w ew nętrznego przesilenia. R eakcja, 
m aiąc za -obą w yższe sfery społeczne, wyrobro- 
ną tradycję, odblaski niedawnych tryumfów i 
głębię dzisiejszego upokorzenia atakuje z braw u­
ra, nie licząc się ani z etyką społeczną, ani z du­
chem epoki. D em okracja idzie do walki z pewnym 
przymusem, czując na sobie jeszcze urok powa­
lonej, a jednak imponującej potęgi, jedynie w 
imię przyszłości i z przekonania, że drogą zde­
mokratyzowania mas polityką kompromisu z w ro­
gami i pewnego zaaklim atyzowania się do na­
stroju reszty Europy, uda się jej d^jść do celu — 
do przywrócenia potęgi Niemiec. I e słabe strony 
młodej dem okracji zna reakcja i dlatego może od 
czasu do czasu rzuca głowę ltazdrilbala do obo­
zu nieprzyjaciół.

Zamordowanie Rathenaua było m anifestacją

P. M ichalski opaźnia a łw o rzea ie  gabinetu.
Żąda nowych podatków gruntowych. Pozostanie w gab necie uzależnia 
od możności przeprowadzenia reform y finansowej. Następca £  irmuata. 

Skompletowanie gabinetu nastąpi dzisiaj.
W arszaw a. (Tek w ł.) (G) P ocząw szy od go­

dziny 10 rano prez. .Śliwiński prowadził w czoraj 
w cU szym  ciągli konferencje z upatrzonymi przez 
siebie kandydatami do tek. A więc uzyskał zgodę 
p. Darówsadego na pozostanie na stanowisku mi­
nistra pracy i M arynow skiego na stanowiisicu 
rrtłnistrs kolei. Pozatem  prof. W acław  Makowski 
przyjął proponowaną mu tekę sprawiedliwości. 
Po  tych naradach uda) się Śliwiński do Belw ede­
ru i przedstawił Naczelnikowi Państw a dotych­
czasow e wyniki swoich pertraktacji.

Po  południu odbył premier Śliwiinski naradę 
z min. przem. i handlu Osowskim a następnie po­
nownie trzygodzinną naradę k m in . skarbu M icha1 
skin

M ICHALSKI D RO ŻY SIE .
Istnieją pewne trudności co go dojścia do po- [ 

rozumienia z tymże, albowiem przedstawił on p.

Śliwińskiemu obszerny now y program finansowy, 
który będzie chciał zrealizow ać o ile wstąpi do 
gabinetu. Między innerra chce przeprowadzić no­
we podą.ki gruntowe oTaz wydzierżawienie mo. 
nopoki tyroniowego. Na tem at ten prom. Siiwińs'< 
ma jeszcze konferow ać z min. Michalskim, po­
zatem naradzał się w czoraj z ministrami Naruto­
wiczem, Kamieńskim i gen. Sosnkowskaim. Dzi? 
ra.ro odbędzie p. Śliwiński' konferencję z p. Aleks 
Skrzyńskim , posłem w Bukareszcie. Według 
w szelkiego prawdopodobieństwa p. Skrzyński 
przyjm ie proponowaną mu tekę spraw zagr. 1 
nieobsadzonylh jeszcze tok moz.iwem jest, iż te 
kę oświecenia piubl. obejmie sam premier. Sfor- 
mowank gabinetu należy oczekiw ać nie wcześniei 
jak dziś wieczorem.

Możliwość rozbicia konferencji w Kadzę.
Rosja zapowiada politykę bez ustępstw, lecz żąda kredytów

Haga, (PA T.) Litwinow ośw iadczył przedsta­
wicielom prasy, że sow jety będą prwadziły w 
Hadze politykę identyczną z polityką, jaką pro­
wadziły w  Genui. Uczynią one koncesję tylko na­
tury formalnej. Na pierwszem miejscu pi u gra mu 
kładą sow iety sprawę kredytów. Litwinow nad­
mienił, że od czasu konferencji genueńskiej zaszły 
w Rosji wielkie zmiany. Obecnie spraw a głodu 
została załatwiona. Rząd zyskał trw alsze pod­
staw y.

• DELEGACI R O SY JSC Y  W EJD Ą  DO KOMISJI 
NIE RO SYJSK IEJ.

Haga. (PA T.). Havas. Paten, przewodniczą­
cy  komisji nie rosyjskiej zaproponował Litwino­
wowi utworzenie przez delegację rosyjską pod­
komisji. która m iałaby na celu w spółpracę z ko­
misją nie rosyjską. W ieczorem  przewodniczący 
delegacji omawiali vspótne wyniki konferencji 
Patena z Litwinowem.

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
sprzedaje: sprzedaje:

Obrabia ki do metali i narzędzia warsztatow e, magr.eta, gaźniki (karburatory), t -aktor p ro,vy 2 płu­
giem i częśc  pfagów m o t o r o w y c h .......................................................................................................w ® L w ó w : * .

Sól bydlęcą, skrzynie, beerki, puszki od kortser, , różne naczynia; uu ania, o d p id k 1 sukienne i ba­
wełniane, cdpąćki obuwia, części u p r z ę ż y ...............................................................................V  P o z n a n i u .

Różne przybory chirurg czn :  i s a n i t a r c e .................................  .......................................... ....  w  Ł o d a t i .
Samochody, motocykle, części wozów, zniszczone obuwie, s z m a ty ....................   • • • w L u b lin ie .
Samochód • .............................................................................. .....................................w C in tc a ch ,

Szczegóły patrz:

„DEMOB??,” zeszyt 3 8 -my.
Termin składania ofert 12. lipna E922 r
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dztewanej ilości uchodźców. W  samym Bytom ia 
nagromadziło sic przeszło 3.000 uchodźców, pro­
sząc o dach naQ głową.

PRZED ŚM IER C IĄ  R A TaEN A lTA .

( JK )  Parlam ent Rzeszy był w dzień przed 
śmiercią Rathenaua widownią wielkich awantur. 
D yskusja toczyła się nad zobowiązaniami koali- 
cyjnemi. P rzy  w odda nacjonalisiów  Helferich w y­
stąpił z mową, którą prasa nazywa najbezczel­
niejszą ze w szystkich dotychczas przez niego 
wypowiedzianych. Dla ifłustracji w ystarczy  jedno 
tylko w yrażenie, w którem oświadcza Helferich, 
że rząd, który się zgoazń na warurnd koalacS, po­
winien pójść pod sąc1 doraizmy. JVuęd!zy prawicą 
a łew icą przycboaYilo trtejeduokrotnie do starcia 
na pięści, jednakże prezydiami zdołało ruzaiamięt- 
nfonych posłów  pohamować i niedu-puscić do skan­
dalu. W śród takich nastrojów  nastąpił zamach na 
Rathenau’a. To też. nic dziwnego, że w ieść o  za- 
macmi doprowadziła lew ;cę do najw yższego roz­
juszenia. W' chwili ża.obnego przemówienia z 
powodu śmierci Ra+henaua, w szyscy  nacjoru uścl 
uciekli ze sali- Jeden tylko Helferich pozostał na 
sw ojem  nriefceu. Że wyszedł cało, zawdzięcza to 
jedynie Wrrthowi i Loetre, którzy własnemi pier­
siami zasłaniali zaciekłego halkatystę.

4 “  00 *

W alny Z jasd
M A ŁO PO LSK IEG O  ZWIĄZKU M ŁO D ZIEŻY 

W IE JS K IE J W  K RA K O W IE.

K raków . (Kor. w ł.). Dnia 1S. czerw ca, w sa­
lach Ma-opolskiego Tow . rolniczego w Krakowi^ 
odbył się Zjazd Małop. Związku Młodzieży w iej­
skiej jako sek cji autonomicznej Alałop. Tow . rolni­
czego.

Licznie zechała młodzież w iejska obojga pici 
z ca łe j Małopolski, od P iotrow ic po Zbrucz. Z gó­
rą tysiąc delegatów  przystąpiło do obrad, sala M. 
T . R . nie mogła pom ieścić wszystkich- Urocze 
oziew częła, w malowniczy* h  strojacn reprezento­
w ały  bardzo licznie koleżanki ,&yią?&u* < ,

O brady zagaił kurator Okręgw szkoln. k rat 
kowskiego p. Owiński, prezes M. Z..M . W  P rz e ­
mawiali następnie imieniem M. T . R., oraz Uiń- 
w ersytetu  Jagiell. rektor Nowak, imieniem mini­
sterstw a ośw iaty z W arszaw y p. Janow ski, któ­
remu zebrani urządzili żyw iołow ą, serdeczną ma­
nifestację z powodu 25-lecia pracy o św iatow o  
kulturalnej, poseł Raczkow ski, imieniem nieoibec- 
nego prezesa M. T . R . posła Włitosa, klubu posei- 
sk e g o  i redakcji „P iasta“, p. Dec, jako delegat 
Centralnego Zw. Mł. w iejsk. z W arszaw y, p. 
Dzendze! imieniem m łodzieży ze wschodniej Ma­
łopolski, kapitan Pfeiffer, imieniem referatu przy.

— ^  1

sposobienia rezerwą p. Św ięcicki, fttrifciuetn Zw iąz- 
lcu Strzeleckiego, p. dr. Niemców na z ramienia 
Tow , Krajoznaw czego, p. K icia jako a e le ia t mło­
dzieży akademickiej.

Po produkcjach chóru akademickiego z K ra­
kowa przystąpiono do w łaściw ych obrad. Na 
wstępie, po przemówienm w iceprezesa Tow . p. 
Rouperta, uchwalono w ysłać depeszę powitalną do 
Naczelnika Państw a, wśród oklaŚJtów i odśpiewa­
nia „Nie rzuclm ziem i". Sprawozdanie złożył 
prof. Styrylski. kierownik biura Związku. D orobek 
olbrzymi, bez pomocy ogółu społeczeństw a, przy 
skromnej Małop. Tow . rolniczego, częściow ej rzą­
du, a głównie wskutek ofiarności Prezydium Ma- 
łopol. Tow . rolniczego, oraz Zarządu Małop. Zw 
Młodz., Koła pracy społecznej, utworzonego przez 
prof. Jurę i Koła kształcące j się młodzieży, w resz­
cie wskutek działalności samej młodzieży w iej­
skiej na prowincji i je j nielicznych przywódców. 
Kół posiada Związek 587.

Po deklamacji Jednej z cz ło n k r  Koła młodzie­
ży w Paszczytńe i śpiewach chóralnych koła szko­
ły gospodarstwa w iejskiego z P o d e g ro d z i, ru­
szono pod ponmilk K ościuszk; i.a  W ow el, w ma­
lowniczym pochodzie. Po  złożeniu hołdu Naczel­
nikowi w  sukmanie, 'd an o  się na posiłek.

Obrady popołudniowe w ypełniły referaty  p. 
Kulicz-kowskiego: O programie p racy  na rok bie­
ż ą c y : p. dra Kulpy: ,,C śpiewłe i muzyce na wsi**; 
p. K olw asa: , . 0  teatrze” . D yskusja, podczas któ­
rej przemawiało zgórą 30 m ów ców , zakończono 
obrady o godz. 8 wieczorem .

Dzień zakończono w ieczornicą, podczas któ­
rej Koło z M ogiły odegrało 2 sztuczki. Dnia 19. 
zwiedzano Kraków , popołudniu ruszyła wielka 
w ycieczka do W ieliczki.

" N astrój panował serdeczny, przemówienia w 
referatach i dyskusjach cechow ała głęboka w iara 
w' żywotne siły ludu polskiego, pełne przekonanie 
o konieczności pracy na wsi, ksziawenia sio mło­
dzieży i wychowyw anfe słe na cftielhych obyw a­
teli, świadomych sw ych zadań w odrodzone; o j ­
czyźnie. H*

...... ,, A/*'. i.. ..o, .i •> :'J

7jazd czeskiej partii 
włościańskiej

28. I 2ś. odbędzie się w Pradze państw o”. : 
zjazd „republikańskiego stronnictwa w si“, drugi 
za czasów  istnienia niepodległych Czech. Główny 
organ partji „Venkov‘‘ pisze przed zjazdem, że 
w latach w ojny szeroka myśl agrarna uległa 
specjalizacji, zohtała krytycznie naświetlona, a 
program uległ koniecznej rewizji. Ruch dawnych 
„agrarników “ oparł się na szerokiej podstawie 
ludu w iejskiego, w yzw ala jąc się od starych prze-

pruskiej siły i bezczelności, pokazaniem uzbrojo­
nej pieści, albo nawet i zapowiedzią zbliżania st-e 
rozstrzygającej bitwy. Śm ierć Radienaua w yw o- 

• łafa w całym  obozie dem okratycznym  przeraże­
nie. Zatrąbiono na alarm, wezwano m asy do o- 
brony republiki, zagrożono odwetem. Na czem się 
skończy — niewiadomo. Siła jednego piorunu nie 
daje jeszcze obrazu przyszłej burzy7.

W  każdym razie na Europę w yw rze tc 
w pływ olbrzymi. Może nawet i na tych, którzy 
w ostatnich czasach reklamowali Niemcy .tako Je­
dyną ostoje pokoju w Europie.

Dla nas prężność Niemiec, jakakolw iek ona 
będzie, czy reakcyjna, czy dem okratyczna, jest 
niebezpieczna. W ew nętrzne zapasy między dwo­
ma obozami opóźniają pochód wroga ku naszym 
zagonom i dają nam miarę sw ej sffy. Jakkolw iek 

; w  walo? tej stajem y zgodnie sympatiami po stro  
nie demokiacii, to jednak z przykrością stwierdzić 

■ mnsimy. że dem okracja niemiecka nie dała nam 
żadnego dowodu sw ych dem okratycznych inten­
cji. M aże ta strata, jaką obecnie pokosi w  osobie 
Rathenaua oraz mebcź-pieczeństwo, jakiL grozi jej 
młodemu ży cau, wzbudzi w mej naprawdy d u n c- 

1 kratyczne uczucie, polegające na u znan a równo­
ści i sprawiedliwości naw et w fe nnku do są­
siadów. I. Kb

*—— -oo  1 1

Przegląd światowy.
Z TA M TEJ STRONY KORDONU GÓRNOŚLĄ­

SKIEGO.
(JX ) Niemcy gróoośtąscy z tam tej strony 

i kordonu żegnali oddziały angielskie i francuskie 
t  żarłem. Szczególnie debrze się zasłuży n Anglicy, 
k tórzy prfi całym i dniami i nocami, nie w ydalając 
się z szynku. W  chwilach wodnych rozbijali się 
bakram i, skupując precjoza i drobiazgi. Wielu 

'kupców  zawdzięcza im dziś ołbrzymie fortuny. 
'W ło si, gnieżdżący się przeważnie w Raciborzu 
, pili mniej, za to  śpiew i mdłość ląjrawiafi z -w ła ­
ściw ym  sobie u mperamentem P o jic ja  nu ooeci.ie 
kłopoty z ich da^mymi przy^icaółkąim z których 
część rozebrała Szupo, resztę zaś trzeba było  
o d s ta w ić  do m iejsca p rzezn aczen i. . t

' ■ W śród stronnictw  nastąpił ożyw iony ruch.
‘  S w ia liśc i zw rócili sdę do ludności polskiej z  proś­

bą, by zrzeszała się ty lko w ich organizacjach, 
centrow cy z ks. Uliizką na czele wysunęli hasło : 
„Śląsk dla ślązaków ”, spodziew ając się nowych 
godności z tytułu przyszłego samorządu. Liga an- 

.tyseimicka w ydąła odezw ę przeciw  żydom , a w ie­
lu kupców żydowskich otrzym ało listy  z pogróż- 

; kami, w  razie gdyby nie zechcieli w yem igrow ać, 
i Chaos adm inistracyjny po naszej stronie, o 
którym tyle pisze prasa niemiecka, przeaftósł się 

.również i na stronę niemiecką, skutkiem nadspo-

HJALMAR BERGMAN. llBj
I

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego prze'oeyla Klemensiewiczowi.

\J " ^
(Ciąg defszy).

L ecz  nie łatw o było biegnąć w  ciemności 
' drogą kamienistą. D ziew czynka potj k iła  się, o- 

cierała sobie palce o korzenie i skały, gubiła 
kwiatki.

— Nie dojdziemy w cale —  narzekała —  DU- 
azegoż musieliśmy koniecznie cfizrsfejszego wie­
czora pójść do chatki? Mogliśmy z tern poczekać 
do jutra z rana.

—  Nie, ja nie cłiciałem czekać d» rana.
—  D laczego?
—  D laczego? bo me chciałem.
— Może myślisz, że jestem  psem Nie, w cale 

psem nie jestem . I nie n u szę  słuchać, bo Jak chce 
jaśnie pan. T eraz  ja chcę w ró d ć  do domu.

—  T y  nie masz w cale woH. Stanęła. O bjął ją  
stn ie w pół i ciągnął za sobą. Trzepotała, się i 
w ydzierała, jak złapana wiewiórka. L ecz  napre- 
żno. Prosiła, aby pamiętał o kwiatkach, suknią i 
o koszu z jadłem. W ydaw ała lekkie okrzyki bola,, 

■aby go nastraszyć —  nic nie pomogło. Ciągnął ją 
,z  sobą, jrow tarzając: Pow iedz, m asz wolę, masz 
w olę? Nakoniec kapitulowała warunkowo. Nie —

■ nie mam, jeżeli mnie pocałujesz.
I — R rz e c ie i ó g  całow ałem , , ,

—  Jeżeli nmie porządnie pocałujesz.
T eraz  mieli przed soba jeszcze jedną wynio­

słość, na której końcu stała chatka. Mgła prze- 
rzedła nieco, nieregularne kontury sosen w y stą­
piły mocniej z szarej m asy.

—  Ach, Kubo, jakaż zmęczońa jestem ! Nie 
m ógłbyś mnie w ynieść na górę?

— P rzed cż  na to jesteś za ciężka, ale uczep 
się mnie, w yciągnę cię. M asz zapałki?

— Są  na górze, ale nie wiem , czy  św iece są 
jeszcze. Ale słuchaj, nie zapalaj trociczek. Tak 
mnie z nich boli głowa. ‘

— Może wolisz, żebym całą noc palił fajkę.?
— T ak, to będzie lepiej.
— Dla ciebie, w ierzę — śmiał się Kuba. W y ­

ciągnął sw oją tow arzyszkę na górę.
—  A gdyby tak kto ukradł klucz. Nie, jest. 

Stójże na nogach, dziew czyno! O tw ieraj d7z v i! 
Fe, co  za pow ietrze! Musimy zostawić okno przez 
całą noc otw arte.

— Dobrze, ale kom ary —  m ruknęła sennie 
Diandzia.

—  Ju ż ja je w ykurzę. Kosz tu postawim y, a 
teraz okno na oścież. Gdzież są te zapałki Ależ 
ty mc nie wiesz. Potrzeba ci w ięcej jednego ko­
c a ?  n k ?  To wezmę trzeci Cóż to, nie możesz 
s ta ć?  No, stójże, słyszysz"? No, w ięc. Teraz 
kładź się! Czekaj, zdejmę ci trzew iki. B oże n ó j, 
co  za leniwe dziewczynisko. No, nareszcie!

U łożył je j nogi na pryczy; owinął je kocem, 
jak pakunek i obrócił do ściany. —  D oorze d  te ­
ra z ?  z a s t a ł , j

— Taak — zabrzmiało, jak przez sen.
—  To wyjdę popatrzeć, czy  się świeci 

w Bjorkends.
P rzew órd ła się na drugi bok i w ydągnęla za 

nim rękę. ■
— Kuba, rńe wolno ci odchodzić oaemmef 

Przynajmniej póki jest demno, bo będę w rze­
szczała.

— Nie wolno mi? No w ięc dobize, nie woi- 
no mi.
W ziął koc i położył go w  nog»cb pryczy, na zie­
mi. Potem  wydobył z kieszeni przybors do pale­
nia, usiadł ze skrzyzowanemi nogami na kocu. 
nałożył fajko i zapalił ją.

— Rozkosznie tu leżeć, Kubo. Nie sądzisz? 
Mam uczucie, jakbym leżała zupełnie na górzo. 
w samem powietrzu, gdzie nikt nie może się do 
mnie dostać, oprócz ciebie. A ciągnij dobrze, taki 
żebym cię mogła widzieć, gdy się iajka bęozie 
paliła. Ach, jak komicznie wygląd: sz, zupełna*, 
jak ten stary  z gołym brzuchem.

— Taki to jestem, jak ten s ta ry ?
—  Nie, wcale mc jesteś brzydki Słnchaja®* 

możebyśmy zostafi tu na górze, pólci ta stare cza* 
ro vm ca nie odjedzie?

— Jaśnie pam ? Przecież ona nie " o ż e  nan* 
zrobić nic złego. Czemu się jej bo^sz?

— O tak, może powiedzieć, żeśm y rae Po­
winni tak dnżo przestaw ać z 9oba Le.ia mo r t  
że ona to potrafi... ma być taka zlał

(C, d, n.)«
• -»»•
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sądów kastowych i na podstawie przyjaciół lu­
du, którzy poszli za głosem krwi i choć w mie­
ście, zostali wierni ziemi rodzonej.

Stronnictw o w łościańskie narażone było na 
walkę z innemi warstwam i (zwł. w min. aprowi­
zacji i opieki społecznej), mimo to rozw ijało się 
bujnie: do końca 1921 odnowiono — założono 7537 
organizacji m iejsc. P artja  pracow ała w parlam en­
cie, oddziaływała przez rozwiniętą s w ą  prasę, 
miała sw ą organizację poradni prawnej, ośw iato­
wą, „wolnej uczelni sielskiej1', organizację dore- 
stu, żeńSKą,  akademicką, urzędniczą, .zdawna |- 
s iad ły d r1 (czyt. agrarnej społeczności), — człon­
kowie stronnictwa mieli znaczny, jeżeli nie kieru­
ją cy  glos w zrzeszeniach niepolitycznych. Lud 
w łościański szedł w bój .o swe prawa w jedno­
litym froncie „republikańskiej strony (,,Venkova“).

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) W czorajsze posie­
dzenie Sejmu trw ało krótko, a to dzięki zawarciu 
umowy pomiędzy ważniejszym i klubami sejm o­
wymi co do szeregu poprawek w przeprowadze­
niu ustaw y o ordynacji w yborczej cło Sejmu i S e ­
natu, a że na porząoKU dziennym głównym pun­
ktem obrad była w łaśnie ordynacja w yborcza, 
w ięc głosowanie przy drugicm czytaniu odbyło 
się bez przeszkód. Co się tyczy  trzeciego czyta­
nia, to odbędzie się ono dopiero w  przyszłym 
tygodniu, albowiem w tym tygodniu ostatnie ple­
narne posiedzenie odbędzie się dziś 1 pośw ięcone  
będzie projektow i ustaw y o gminie miejskiej.

W  art. 9. zwiększono liczbą posłów z 408 nu 
432, w art. 10. przyznano paru okręgom po jed­
nym mandacie w ięcej, do art 12. postanowiono, 
aby żaden okręg w yborczy nie mógł liczyć wię­
cej, jak 2.000 mieszkańców, kalendarz w yborczy 
oraz w szystkie dotyczące tegoż poprawki przy­
jęto en bloc. art. 20. zmieniono o tyle. że u  razie 
nie wybrania członków  ma ich mianować prze­
w odniczący okręg, komisji w yborczej, a punkt 6 
tegoż artykułu, aby  w ybory odbyw ały się k art­
kami, w ybrani są ci, którzy uzyskają największą 
ilość głosów, w razie równości głosów  rozstrzy­
ga los w yciągnięty przez starostę lub burmistrza.

Do art. 32. przyjęto poprawkę rządową, aby 
dodać ustęp: w miastach liczących ponad 10.00P 
m ieszkańców, spis będzie sporządzony według 
ulic, obwodów i numerów domów. Nazwiska wy-

Katowice. (PA T.) W  dniu w czorajszym  roz­
poczęła się ew akuacja czw artej strefy, która po 
stronie polskiej obejmuje powiat pszczyński I 
polską część powiatu zabrskiego, a po stronie nie­
mieckiej powiat kozielski. W ieczorem  objęła 

: służbę policja polska i vnie:nlecka. Dziś odbędzie 
się przekazanie przez koalicyjnych kontrolerów 
w ładzy i zaw ieszone zostaną sztandary polskie. 
W e czw artek w kroczy do strefy czw artej wol­
sko polskie. W  Pszczynie przygotowane jest bar­
dzo uroczyste przyjęcie wojska polskiego. W o j­
sko w kroczy od strony Dziedzic.

UTW ORZENIE PASA NEUTRALNEGO.

Londyn. (PA T.). W  izbic gmin Churchill, 
składając expose w sprawie Jrlandji oskarża? de 
Valerę i jego stronników o w yw oływ anie zabu­
rzeń i nieporozumień pomiędzy Ulsterem a pół­
nocną Irlandią. M ówiąc o Ulsterze, zaznaczył, że 
między trzema rządami nastąpiło porozumienie 

'w  sprawie utworzenia pasa neutralnego. W  koń­
cu zaznaczył, źe jeżeliby obecny stan rzeczy się 
nie zmienił, rząd przedsięweźmie kroki dia obro­
ny sw ych praw .

P rzy  tej sposobności rzuca „Vcnkov“ słów 
parę o podwaiinowych w ytycznych pracy ludo­
wej. „W yłączam y religijne kw estie z polityki11. 
„Vcnkovenie“ bowiem stoją w środku między kle­
rykalizmem tzw. ludowców a husychtą, wpadają­
cą w wojnę z religją i nachalnością nar. dem- czy' 
klofaezowców. Dalej potępia „Venkov“ szowi- 
niz.in. „Praw o do życia ma każdy! Równe prawa 
w szystkim ! Nic znamy u państwie narodu nad­
rzędnego lub podrzędnego11. Zdania o czystej wie­
rze i tolerancji narodowej chłopa czeskiego .,Ve.u- 
k oy11 podnosi do rzęaii charakterystyki mentalno­
ści słow iańskiej. Kończy zaś moenem zawołaniem 
do walki o dobro wsi —  głównie do w ytężanej 
walki z reformą roiną.

borców , zam ieszkałych w jednym dorrjt', m ają b y ć 
wpisane w  porządku alfabetycznym .

Do art. 94. przyjęto poprawkę kompromiso­
w ą: że dla korzystania z mandatu ha podstawie 
listy państwowej, potrzebne jest przeprowadzenie 
posła przynajmniej w 6 okręgach w yborczych.

Do art. 95. przyjęto wniosek kompromisowy, 
ustalający odmianę systemu (De Honta) oblicza­
nia w yników  głosowania na podstawie list pań­
stwow ych. W szystkie inne poprawki odrzucono.

GŁOSOW ANIE NAD ORDYNACJA W Y B O R ­
CZA DO SENATU.

Przyjm ow ano poszczególne artykuły według 
wniosku komisji. Zmieniono tylko w art 4, liczb ę 
kandydatów, podnosząc ją ze 102 na 108. W  zw ią­
zku z tern w art. 15. postanowdon-o, że liczba kan­
dydatów państwowych nie może przenosić licz­
by 54.

Art. 6. Liczbę senatorów  województwa ślą­
skiego zwiększono z 4 na 5, krakow skiego z 8
na 9, lwowskiego z 10 na 11, kieleckiego z 9
na 10, lódz.kiego z 8 na 9, warszaw skiego z 8
na 9.

Art. 12. określa funkcję komisji okręgow ej 
w yborczej i je j siedziby.

Na wniosek p. Buzka z powodu przejętia  G. 
Śląska przeniesiono siedzibę komisji okręgow ej 
z Cieszyna do Katowic. Podobnie przeniesiono 
siedzibę komisji z Tczew a do Toruria.

Do art. 15 a., dotyczącego listy państwow ej 
kandydatów przyjęto poprawkę P. S. L.

w ojska polskie w trzeciej strefie także do W ielkich 
Hajduków i Huty' Bism arcka. Na granicy gmin 
powitał wojsko polskie prezes m iejscow ej Rady 
ludowej i ławtrik Ja n  Golasz, a następnie bur­
mistrz miasta Fuhrmann (po niemiecku), który 
w yraził żywo radosną nadzieję, iż z chwćlą 
przyjścia wojska polskiego powróci /znowu porzą­
dek i prawo.

L. GEORGF. w  OBRONIE TRAKTATU
a n g ie l s k o -ir l a n d z k ie g o .

Londyn. (PA T.) W  czasie debaty w Izbie 
gmin Bonar Law' zabraw szy głos po Churchillu 
ośw iadczył, że głosow ać będzie przeciwko rzą­
dowi, o ile ten rrie spełni sw ego obowiązku i nie 
w yw rze wpływu na obecny prow izoryczny rząd 
irlandzki, który nie poczynił żadnych kroków w 
celu uspokojenia kraju. George wystąpi! w obronie 
polityki, której owocem jest traktat angieisko- 
iriandzki. i

RZĄD IRLANDZKI O T R Z /M A c VOTUM ZA­
UFANIA.

LeaftekŁ (PA T.). Radio. W  wyniku dyskusji 
w  sprawie irlandzkiej uchwalono 442 glosami 
przeciw  75 vofum zaufania dla rządu.

ANGLJA ZAPROWADZA P O K Ó J  W  ULSTERZE  
Leasfieid. (PA T.) Prow izoryczny rząd ir­

landzki zaw arł umowę z Amgiją co do utrzymania 
porządku na tetytorjum  obiętem n»e.pokojami.

D YSKUSJA NAO USTAW A O OCHRONIE 
LOKATOROW ,

W arszaw a. (PA T.) Na porządku dziennym 
posiedzenia komisji prawniczej miała b y ć rozpa­
tryw ana sprawa zmian w projekcie ustawy o 
ochronie lokatorów. R eferent p. Jasrukowicz zło­
żył oświadczenie, że w obec nieiukonstytuowaiHi 
się rządu należy m erytoryczne rozpatrywani.- 
projektu odroczyć. Jednocześnie zgłosił p. Jasiu - 
kowicz wniosek, Siby komisja zw róciła się z pro­
pozycją do członków  komisji, by na piśmie zgło­
sili sw oje poprawki do projektu ustawy. P . Marek 
uzupełnił ten wniosek, aby przewodniczący kan­
celarii sejm ow ej w ezw ał członków komisji do 
składania poprawek. W niosek uzupełniający 
przyjęto. W końcu postanowiono, aby komisja 
prawnicza odbyw ała posiedzenia dwa razy dzien­
nie w tych dniach, w których nie będzie plenar­
nego posiedzenia Sejm u.

P R O JE K T  U STA W Y O D A LSZEJ EMISJI 
BANKNOIÓW .

W arszaw a. (PA T.) Do kancelarii sejm ow ej 
nadesłało min. skarbu dwa projekty ustaw, a 
mianowicie ustaw y o dalszej emisji biletów P . K. 
K. P. i us‘awy o kredyc#  skarbu państwa w P . 
K. K. P . Oba projekty zgłoszono jako wnioski 
nagłe.

NIEMCY ODBUDOWAĆ MAJA JESZCZE  
7NISZCZONE TEREN Y FRANCJI.

P ary ż. (PA T.). H *vas. Min. Letroqu6f''W  po- 
roizumfenra z Poincarem  przeprow adził badiania 
w jakim stopniu Niemcy mogliby uczestniczyć w 
wielkich pracach przy odbudowie po uzyskaniu 
aprobaty komisji odszkodowań, a to w myśl trak­
tatu w ersalskiego. P rogram przewiduje w ykona­
nie robót hydraulicznych i elektryfikacji. Koszta 
robót obliczono na 18 i pół miliarda franków. 
Niemcy mieliby dostarczyć rak i m ateriału. Nie­
wątpliwie dojdzie do porozumienia z komisją od­
szkodowań, co pozwoli na rozpoczęcie pierwszej 
serji prac Odbudowy.

DYSKUSJA EKONOMICZNA ANGIEL..W ŁOSKA

P aryż. (PA T.) W B K . Londyński korespon­
dent „Matin11 twierdzi, że rozm ow y śehanzera 
z L. Georgem potrwają 4 dni i będą dotyczyły 
głównie spraw gospodarczych. „Daily Telcgraph11 
podaje, że na konferencjach tych będzie także 
omawiana kw estja naftowa. Rząd w łoski intere­
suje się także przem ysłem  naftowym galicyjskim.

STRAJK PRACOW NIKÓW  PA Ń STW O W YCH  
W  A U STPJI.

Wiedteri. (PA T.). Od w czorajszego południa 
sytuacja strajkow a pogorszyła się, Zdołano tytko 
częściow o przyw rócić komunikację telegraficzną. 
Obecnie istnieje połączenie z zagranicą jedynie 
na liirji W iedeń— Berno M orawskie.

Z powodu przerw aria komunikacji z zagrani­
cą, został w czoraj przerw any ruch na g;eldzie 
wiedeńskiej. Dziś zbierze się Rada narodowy.

OGRANICZENIE RUCHU KO LEJO W EG O .
Wiedeń. (AW .). Celem umożliwienia dowodu 

środków żywności kolejarze zgodzili się w ypusz­
czać z dworca wiedeńskiego po 1 pociągu apro- 
w izacyjnym . O kazało się to jednak niedostatccz- 
nem. Rada ministrów uchwaliła w ypłacić należ­
ność tym pracownikom, którzy nie przyłączyli się 
do strajku. Kursują dwa pociągi między Austrią a 
W iochami i Jugosław ią. oraz dwa między W ie­
dniem, Pragą a Berlinem .

— -oo

Drugie głosowanie nad ordynacją wyborczą.
Zwiększenie ilości mar.datów.

ORDYNACJA W YBORCZA DO SEJM U .

Zajm owanie IV. stre fy  G. Ś lą sk a .
W o rska polskie wkroczą do Pszci y n / w czw arte w

O B JĘ C IE  HUTY BISMARCKA. 
Katowice. (PA T.). W  dniu 26. bm. w kroczyły

Polityka trzech rządowi w Irlandji.
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Zjednoczenie ruchu ludawegc na Wileńszczyźnie.
WBmo. (AW ) 24.i 25. tan. odbył się ta  zjazd1 li  Nowojsrodzkiego. Z W arszaw y przybyli Thuaiftt 

R SL ., „Odrodzenia” i „W yzw olenia”, na który I oraz Oi^mifrsJci. P rzyjęte nchw ały o połączenia 
p rz y la li delegaci ośimiu powiatów W iloószczyzny ’ ssie P S L  z .Wyzwoieaśeim.

Po zam ordowaniu Rałhenaua.
USTAW A O OBRONIE REPUBLIKI

Bertiii. (PA T.) W czoraj po południu oao y łc  
się pod p rze wodnic "wen', prezydenta Rzeszy po­
siedzenie Rady ministrów, na której omawiano 
ustawę o obronie republiki. Konwent seniorów 

.Reichstagu postanowił, aby jeszcze w tym tygo­
dniu odbyw ały się plenarne posiedzenia w  celu 
załatw ienia ustaw y w  sprawie obrony republiki 
i ustaw y am nestyjnej, poczem nastąpi ośmiodnio­
w a przerw a.

PAŃ STW A r z e s z y  p o t ę p i a j ą  m o r d .
B^rUd. (PA T.). W  sejm ie pm: kim prezydert 

min. Braun dał w yraz  swetuu oburzeniu z powo­
du mordu popełnionego ifa min. Rathenau.

Monachium. (PA T.). B aw arska Rada ministr. 
będzie dziś obradow ać nad położeniem w yfw o- 
rzunom przez popełnienie mordu i • nad rozpoi zą- 
dzeniem wypadem przez prezydenta R zeszy.

Berlin. CPAT.). Pruski minister nawki, sztoki 
i o< wiecenia w ydał rozporządzenie, na m ocy któ­
rego w  drtki pogrzebu iRathenaua lub w jednym z 
najbliższych dTń odbyć się mają we w szystkich 
szkołacr pruskich s o c z y s to ś c i żałobne.

PO G R ZEB D R. RAiHENAUA.
Berlin . (PA T.) W olff. Zwłoki dra Rathenswa

złożono na pomoście w sali parlamentu I przy 
kryto TjfesiMecką flagą. Sa lę  i trybuny zajęli człon- 
K&wie parlamentu, rządu, R ady R zeszy i delegacja 
w szystkich zw iązkowych państw niemieckich. 
Korpus dyplomatyczny zajął m iejsca w leży sej­
mu pruskiego. Przem aw iali prezydent Rzeszy, 
w iceprezydent parlamentu poseł centrow y dr. 
Bell, poseł dem. Corell, podnosząc potrzebę obro­
ny republik: i demokracji P o  przemówieniach 
zwłoki wyniesiono przed gmach parjam enł u, 
gdzie oddział Reichsw ehry oddał honory w ojsko­
w e. Następnie trumnę ustawiono na samochodzie 
i odw ieziono do O btrscnonw aidu, gdzie zwłoki 
pochowano

STAN W Y JĄ T K O W Y  W  BA W A RJI I W lRTEM - 
BER G JI.

Hannower. (P A T ) W  Baw arii i W lriembengjt 
będzie również zaprowadzony stan wyjątkow y.

PRZESŁU CH IW  ANIE ŚWIADKÓW 'MORDU.
Berlin. C»W.). Od chwili wykonania zamachu 

na Rąthenaita trw ają przesłuchiwania świadkó.w 
naocznych zgłaszających się do składania zeznań. 
Jednym z najważniejszy ch| świadków, który  za­
pam iętał dokiadny wygląd w ykonaw cy zamachu 
j  tow arzyszy jes t nadleśniczy z Potschdamu.

Jak  się spodziewać należy, publiczność muzy­
kalna tłumnie zaznaczy sw ą obecność na czw art­
kowym  koncercie, aby dać w yraz sw ym  uczu­
ciom dla tego zasłużonego artysty . Grd.

Pr?ez szkło powiek szająm
REGULAMIN DLA URZADZAJACT CH 

k PR ZYJM U JĄ C YC H  W YCIECZKI ZAGRa NL 
CZNE.

Poniew aż —  mkno o b u stro n n i najlepszej 
woli i nabytej w  ostatnich czasach w cale zna­
cznej rutyny —  zdarzały się przecie pewne u- 
chybieu.a i usteTki, przetc pozwalam sobki w for­
mie projektu przedłożyć następujący regularna :

1) Celem w ycieczki je s t gratisow a przyjem ­
ność uczestników. W ycieczki przyjeżdżają z k ra­
jów  o w yższej w alucie do takich, w których 
waluta stoi niżej na koszt tych ostatnich.

2) Poniew aż opisy w ycieczek, wywiadż etc. 
sta ją  się źródłem wielu nieporoŁiitmaeń i przykro­
ści, przeto pierw szeństw o w  w ycieczkach dzroo- 
nikarskich m ają następujące kategorie publicy­
stów : 1) tacy. którzy nie umieją pisać, 2) tacy , 
którzy piszą, aie którym  się Łegu nie drukuje; 3) 
tacy, którzy drukują, ale których nikt nie czyta 
(ta ostatnia kategoria tylko w  razie niedającej 
się uniknąć konieczności).

3) B y  zapoznać, ich należycie z krajem  zw ie­
dzanym, zaleca się następujący program p rzy jąć: 
Pow itanie na dworcu. M ow y: prezesa em ery­
tów państwow ych, w iceprezesa, sekretarza. 
Śniadanie: ptzem ow y prezesa em erytów  krajo­
w ych, w iceprezes: sek reta .za . O biad: Przem o-
w :  nrezesa Tmerytów m iejskich, w iceprezesa, se­
kretarza. R aut pożegnalny (nb. o ile gaście nie z a ­
snęli już przy  punkcie 1. snem kamiennym, lub 
nic zachorowali na niestraw ność). P rzem ow y: 
seniora ludności m ęskiej, seniora ludności niewie­
ściej. O He goście pozostają dłużej, program po­
w tarza się da eapo.

Nie ulega wątpliwości, ż e  podobna m e to d a  
organizowania i pi wyjmowania w y cieczek ' wyda 
jak najpiękniejsze rezultaty 1 zapewni nam na 
św iecie jak najw iększą sław ę i najlepszą Tępntację. 
___________________________________________ J .  Ł .

K R O N IK A .
K a len ria p cy lif

Dni rs. kat. Laono; gr. kat. Amęsa pr. Jutro r*. 
kat. P otro i Pawła ; gr, kat. Tyehona pr. — Waehóf. 
sfo.ńaa 9 ‘20, iccbóą 7 33.
R t i f t H u i i i '  T e a t r r  W « | k la g « .

Poctątek przeditawień o g. 7-80 wiaea.
W środę .Popis szkoli dram?tycsTOp' P. Frąeakow- 

skiego — wie'zór „!Ciatwa“, wyatęp Ordon-Sosnowskiaj, 
We czwartek .Klątwa*, występ Ordon-Sospow8kiej> 

f W piąi«k „Z/jtnik a Telado*.
R e p w tu a p  T e a tru  Ko m ś c I.

W Środę >Ku*?nek z Hrrn« ,br .
W czwartek .Tanimi szczędcia*.
W piątek „Wyst;p Maryli Gremo*.
W soboti uManewry j«r‘aime«.

M ały  t e a t r  m ie ja k i  (ul. Gródecka 9 b>.
W środę1, czwartek, plr/rk, . abotę, niedzielę i ponie­

działek .Kochanek z obłoków”.
R e p e r tu a r  R a y a le li  t * o < v f k ls r,

Ostatni progmir od 24. czerwca do 1. rp» b. |. 
I )  Szlagiery »ozonu 1322^:1 3) KVo to? łketch w 1 akcie 
3) Aktualna farsa w 1 akeie, Baeeł gna !

R e p e r tu a r  l  i i r i  k o n o e M e w . ML T u e r k a .
Czwartek S9. c z e rw c a : IV. koneerr ajndom ictry Pol 
Tow arzystw a Muzycznego. Piątek W . cztrw oa.: M*dę1n ,A  
GRSMO — W ieczór tańców.

W e  L r e w i f i r

—  Owacja dla gen Jędrzejewskiego. W czo ­
raj popołudniu, jako w dnia imienin komendanta 
Dowództwa okręgu korpuśn**© gen. Jędrzejew ­
skiego zgromadziły się przed gmachem Dowódz- 
rwa przy pl. Bernardyńskim, w szyudi> flwpw A to 
orkiestry wojskowe i od-grały  odpowsedne li­
twory muzyczne. T łumy hidzi zabrały się  wokoło 
koncertujących orkiestr. Na btokonie ookrwif się 
gen. Jędrzejewski i podzięktrtwt’ c r t t e f c w .,  p©« 
czem wzniósł okrzyk nr cześć Cłjczyaarr. O Jtrtyi 
ten powtórzyli zgromadzeni, orkiestry odograB  
hymn narodowy i zerw ały  się okrzyk na czesi 
generała,

— FgłaanŁ dojrzałości. w  pryw . gitem T ery01
zeńsk. SS. Nazaretanek we Lw<xwię odbył sM 
23. i 24. bm. Egzamin złożyły wszysflue abih

Koncerty dcroczne uczniów 
polsk. Konserwatorium muzyczn.

Szereg  produkcji m uzycznych, w  których 
brali irdział uczniowie i uczeTńce polskiego kon­
serwatorium  muzycznego, był wymownym do­
wodem wysokich zalet pedagogicznych grona na­
uczycielskiego z jednej strony a sumiennej pracy  
uczni z drugiej strony. Staranne przygotowanie 
strony techrriczTfej i duży stopień rozwiniętego 
poczucia muzycznego cechow ały produkcje uczni, 
a słuchaczowi daw ały na ogół korzystny obraz 
należytego nauczania w te j pierw szej instytucji 
'muzycznej naszego kraju.

Z klasy nrnk5 gry na fortepianie pref. p. J . 
Kretów iczów ny słyszeliśm y p. Lachow ską, któ­
rej grę cechuje duży polot, p. M oslerównę, która 
poprawnie odegrała sonatę Beethovena, p. 
W asserm anów nę, która starannie w ykonała ba- 
ladę Griega, oraz p. Z. Lrstoką, która bardzo do­
brze i trafnem zrozumieniem odegrała Liszta 
.P rć m e  STTnphonioue14.

Klasa śpiewu prof. p- Z. Kozłowskie] przed­
staw iła liczny zastęp w y p o ć e wyszkolonych i 
pięknych głosów, z których wym ienić najeży 
piękny sopran p. Adamówny 1 szlachetny brzm ią­
cy  organ p. MOftira. P . Frńnklówna zaintereso­
w ała odśpiewaniem arji V teletty z op. „Travia- 
ta ’’, gdzie ujawniła łatw ość kołoratury duża muzy 
kalncrść i smak artystyczny  w  łączności z pięk­
nym głosem sopranowym.

Klasa fortepianowa prof. p. Z, Ta-nawsJciej 
przygotow ała wielu uzdołnionrch u c m , z ooćróó 
których przadewszystkiena jako bardzo uzdolnieni 
odznaczyli się pp. Lissa i Zbnetó v n a ; pp. B aran , 
Rrppów łia i Zielińska posiadają dużo rozwinięta 
techłskę.

Klasa nauki gry  na flecie proT. p. St, Szera  
w ydała baTdzo dobrze w yszkolonego ucznia p. 
G. Turkowskiego, którego wysoce wydoskonalo­
na technika zarówno w sztuce oddechu, jak - i 
biegłości palców — grał M oriarhiego „II pastorę 
ryizzero*' — zadziwiła wszY.stktch. Grd. ,

Czas odnewić presumerałę
na lipioc!

libilausz artysty skrzypka 
prof, Maurycego Wiilfsłhala,

W ielkie zainteresow anie obudził zapowie­
dziany w ystęp profesora naszego k onsti wa‘o- 
rjum muzycznego i koncertm istrza opery lwow­
skiej, skrzypka i artysty  o. M aurycego W otf- 
sthala, który  na koncercie polskiego Tow . muzy­
cznego w  czw artek dnia 29. bm. odegra Beetho- 
venaękoncert skrzypcow y z orkiestrą pod kie­
rownictwem dra Adama Sołtysa.

Prof. M, W alfstahl od prawttę 40 lat prowadzi 
k lasę nauki g ry  na skrzypcach w  lwow. konser­
watorium muzycznem, skąd wyprowadził zna­
czny zastęp doskonałych instrumentalistów, 
wśród których wielu dziś zajmuje w ybitne stano­
w isko w  świecie muzycznym. Jego nieomylna te­
chnika wirtuozowska i s ło d k i. !on w kantylenie 
zjednały mu wielki sukces w  karierze koncerto­
wej, którą rozpoczął w  r. 1892 we Wiedniu. Su­
rowa krytyka wiedeńska jednogłośnie postaw iła 
go w ów czas obok sławnego Cezara Thomsona i 
przepowiedziała mu wielką karierę artystyczną. 
P  W olfsthal grał wtedy dwa *azy przed pełną 
sala „M nsikyereinsaal”, ą piszący te słowa był na­
ocznym świadkiem, jak ów czesny kierownik mi­
strzow skiego kursu gry na skrzypcach w e W ied­
niu, prof. Griin, ktorego uczniem był p. W olf- 
sthal, po odegraniu koncertu węgierskiego Jo a ­
chima gratulow ał mu publicznie wielkiego sukcesu.

Lw ow ska publiczność teatralna po liczne razy 
zachw ycała się jego czarująca kantyleną przy 
solach skrzypcow ych w  operach, iak „T raviata‘\ 
„F a«st“, „Hugenoęi“ (altów ka) itd., zm uszając go 
zaw sze w „T raviacie“ do bisowania. W  orkie­
strze jego dominujący ton nadawał innym skrzyp­
kom siły, rytmu 1 polotu artystycznego, a uważno 
ucho rychło odróżniało obecność lub brak skrzy­
piec jeg c w zespole orkiestry opei-oweij. W  stałym  
ze^ o te  kw artetow ym  p. W olfsthal przez szereg  
lat prowadził pierwsze skrzypce, a nałeey tylko 
żałow ać, iż tak rychło zaniecha? dalszego pielę­
gnowania tego pięknego działu m uzrki absolutnej.

W  sterach muzycznych naszego grodu nazwi­
sko p. W ołfstha'a jest wprost popularne; kilku’ 
torrri siew y, pisanemi przez szczerego wielbiciela 
jego wielkich zalet artystycznych, pragnęlibyśm y 
ch»ć w  przybliżeniu zaznaczyć, częm ten artysta- 
skrzypek i pedagog pierw szorzędnej miary był 
przez blisko cztery  dziesiątki lat dla Lw ow a.
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Od Wydawnictwa.
N ow e, bardzo znaczne podw yższenie cen 

:papieru gazetow ego, podwyżka plac pe;sonalu  
d iu karskieg o, podwyższenie . w szelkich  opiat i 
w ydatków , po ączonych z w ydaw nictw em  dzien­
ników, w ytw orzyły jv ostatn ich  czasach tak 
trudne warunki dla W ydaw nictw  lw ow skich  
że zm uszone są  .—  w ślad za w ydaw nictw am i 
krakow skiem i i w arszaw skiem i —  podnieść 
cenę pojedynczego egzem plarza i prenumeraty 
m iesięcznej.

Z dniem 1. l lp c a  b . r. p cap łsan e  W y ­
daw nictw a u ch w a lfy  p od nieść cenę p o jed y n ­
czego egzem pla za na

m a r e k  4 0
regulując jednocześnie odpow iednio cenę ab o ­
nam entu.

Cena pow yższa nie od p ow iad a ani w przy­
bliżeniu rzeczywistym kosztom  w ydaw nictw a, 
n ie wyklucza zatem  niestety m ożliw ości d alsze­
g o  p 'dw yższenia ceny pojedynczego egzem pla- 
za i prenum eraty w czasie najbliższym .

K u rje r  L w o w sk i, D ziennik  L u d o w y , 
G a z e ta  L w o w sk a , G a z e ta  P o r a n n a , S ło w o  
P o lsk ie .

— Z teatru. W czoraj czytałem  ponownie 
„Klątw ę’’. Dziś bylein w teatrze. Na afiszu zapo­
wiedziano „Klątw ę’’. G rano jednak inną, na ogól 
nieznana sztukę, która m iejscam i —  ale rzadko —  
przywodziła mi na pamięć utwór W yspiańskiego. 
Co to była za sztuka — opowiem jutro W . J ,

—  Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
28. hm. o godz. 6. Na porządku dziennym m. i.: 
Spraw a podyyżki wynagrodzenia docentów m. 
Szkoły przem ysł, (r. K w iatkow ski); W ydanie o- 
pinji w spiaw ie koncesji na nowe apteki; Pod­
w yższenie uposażenie SÓ. Miłosierdzia, pracują­
cych w (układ ach  dla nieuleczalnycn Ir. Rudni­
ck a ); Refrulamin obraęj iRlakły m. (część I.) (r. dr 
W eresaezyń&łsik Nowa ustaw a budow lana1 (r: 
dr. ObmińskOf

V. re iiB  posiedzenie lw ow skiej l^by bandi.
i przcm . odbędzie się. 3. llpca br o godz. 5. popoł. 
w sali posiedzeń Izby

—  Prenum eratorzy „G azety Podhalańskiej**. 
Listonosz przez om yłkę zostaw ił w  naszej admi­
nistracji ca łą  wiązkę „G azety Podhalańskiej**, 
przeznaczoną dla Lw ow a. C hcąc naprawić tę po­
m yłkę, prosim y o odbiór w adm inistracji P . T .: 
B ibijotełd : U niw ersytecka, Ossolińskich, C zerw o­
nego Krzyża, Czytelni Akademickiej, Bratn ia  pom. 
teclm. R ed akcje: „Gazeta żołnierska1*, „Hodowla

Qdrobiu“, „Pochodnia", „Przegląd robotniczj 
„Sk au t", „Słow o P ol.1*, „W  obronie O jczyzny1’, 
oraz pp.: ks. arcyb . Biłczew ski, dr. Chyliński A., 
Bngel K., dr. Jahl W ., dr. Kapuściński L ., K ral J., 
Laski K., Ponicki F-, Szw edzicki J., W iśniow ski S.

— Kaaereo pokkicb pracowników państw o­
w ych odbędzie się we czw artek, dnia 29. czerw ­
c a  1922 o godz. 10. rano w sali Rady miejskiej 
(Ratusz, Rynek) z porządkiem dziennym: P ołoże­
nie m aterialne pracowników  państw ow ych, em e­
rytów , wdów i sierót p i  nich, oraz ich postulaty. 
Niezmierna doniosłość spraw y tak d'a najżyw ot­
niejszych interesów  państwa i społeczeństw a, 
jak  niemniej aia pracowników  państw ow ych i ich 
rbdzłn, będą nierwątpłfwic bodźcen do wzięcia 

jak najHczpiejszego udziału w  tym  Kongresie tak 
A a przodNawick?® rządu, jak i ogółu miejscowy ch 
pracowników  państwow ych, oraz wszelkich 
zrzeszeń, które w imSę solidarności zechcą w y­
s ia ć  sw ych delegatów.

—  Rozstrzelanie. Dziś o  godz. 6 rano roz- 
strzelanym  będzie na m ocy wyroiku sądowego 
Akrbimowicz W ładysław . Egzekucja odbędzie się 
w podwórzu więziennem przy ul. Kazim ierzow­
skiej.

—  O pefieg słów  kilkoro. Posterunkow i P„ 
P . spełniają sw e funkcje sprężyście i uczciwie, 
ąle jakoś źle ich rozstaw iają po m ieście. W  ubie­
głą sobotę, dzień aekołi, taż  pod gmachem Soko- 
a t-M łd e rz y  o godz. 7 dwóch pijanych* panów z 
tej w arstw y, która obsiada najdroższe restauracje 
poczęło fiakra, który miał nieszczęście w ieźć ich, 
bić i lżyć najobskurniefczymi wyrazam i. Potem  
skierow ali sw ą fantazję ku publiczności, która4 u-

ję ła  się za Bogu ducha winnym Woźnicą. Zbiego­
wisko zaw ajjło ruch na catai ulicy Zim oiowicza, 
kwadrans ktoś w ołał na cały  głos „policja!’’ i — 
nic. —  W  drugi uroczysty dzień Lw ow a, w nie­
dzielę, policjant legitym ował jak^ś pannę, pracu­
jącą w ieczoram i ma ulicy w sposoo zupełnie pu­
bliczny ,przy ożyw ianej jeszcze ulicy, poniew iera­
jąc  godność ludzką, którą szanow ać trzeba i u 
złoczyńcy — a zdenerwowaną istotę uspokajał 
słowam i i nie uprzejmemi i nie przyzwoitemi. A 
człow iek ton sp ięży sty  nie i&st izolowany. T ak t i 

,'tu przydałby sig. *
—  Zbrodnie Puzappow skie przed sądem. 

W czorajszy  dźień zeznań św iaaków  nie p ^ ym ósł 
ciekaw szych szczegółów . Przesłuchiw anie świad­
ków zbliża się już ku końcowi, obrona jednak 
w ystąpiła przy końcu rozpraw y z  wnioskiem o 
powołanie przeszłe 20 nowych świadków odwo­
dowych, oraz wezwanie do rozpraw y dwóch 
znaw ców  piaw a dr. Tilla i dr. Allerhanda i zażą­
danie opinii Izby handlów o-przem ysłow ej, czy 
działalność handlowa, jaką prowadzili oskarżeni 
odpowiada ogólnie przyjętym  normom kupieckim. 
Prok. Syw ulak sprzeciw ił się prawie wszystkim  
wnioskom, uw ażając je za oezprzedim»otowe. T ry ­
bunał ogłosi uchwałę na dzisiejszej rozprawie.

—  „M ałka“ na skradzionych asteachanach 
D ziwne a w końcu zaszczytne koleje przechodzi­
ły  astrachany Julji Hlilif, skradzione je j przed 9 
m iesiącam i z kanapy w m farkarrrS przy ul. S y k - 
stuskiej 1. 19. W  3 m iesiące pc kradzieży, w łaści­
cielka pogodziła się z faktem kradzieży, posta­
rała się naw et o inne pokrycie ate sw ej otom any.

Przed kilku dniami poszła do teatru żydow­
skiego na operetkę „M atka” kraw czyni zajęta u 
Hśłfawej, Wimterberg Laura, gdzie w  III. akcie 
rozpoznała na kulawej otomanie w ytarte astra ­
chany sw ej chlebodawczymi. Nie czekając m iłego 
epilogu operetki nołreg.a dd Hilfowcj i opowie 
działa je j szybko o tern, co widziała. Zawiado­
miono policję. Śledztw o przeprowadził insp. rej. 
Jarszew ski, który sprawdził, iż as+rachany na 
których siadyw ała M ałka, zostały w yppżyrzone 
prz ;z dyrektora teatn i żydowskiego Gimipki ad 
randeciarza Ghany Sełiga. Handlarz zapytany 
.pochodzenie narzutki odparł, iż nabył ją od Sa ­
m uela Brunnera, w  połowie biatnika, z?nu. przy 
ul. Szpkalnej 1. 21. W czoraj przeprowadzomj re 
wizję w mieszkaniu Brunnera, a następnie are­
sztowano go. Sprzeczne zeznania w skazują ia  
system atyczne „blatnictw o”. —  Na widok zw ró­
conych astrachanów  Hitfowa zem dlała z radości.

—  Sam obójstw o, Starszy  p o s t pc-1. Mazebusz 
Emil, zam .u teścia Jana Czuchraja na Zniesieniu, 
zm altretow any ciągiem gderaniem  teściów , za­
strzeli? się onegdaj o godz- 8 rano w ich domu.

—  Kuadzieżt na dworcu. W  poczekalni III. 
klasy na dworcu głównym skradziono Anieli G ę- 
bal walizkę z rzeczeam i w artości 150.000 trtk.

j! cu le j Polsfki.
—  W ycK czlta rumuńska przyjeżdża do P ol- 

ski. Ja k  nam donoszą z Bukat esztu, Akademja 
handlowa tam tejsza organizuje w ycieczkę do P ol­
ski. W ezm ą w niej udział profesorzy, ttczenice i 
uczniowie w liczbie około 100 osób. W ycieczka 
opuszcza Bukareszt 5 llpca, zabaw i we Lw ow ie 
od 7 w ieczór do 8 w ieczór, w  W arszaw ie 9—13, 
Gdańsk 15, 16 , Bydgoszcz 17, Poznań 18— 19,
Lódź 20— 21, Sosnow iec 22 -24, B iała  B .e lsk  25, 
Kraków  2 6 --2 8 , W ieliczka 28 ranę. W yjazd do 
Bukaresztu 28.

— Złożono dopiero 72 proc. daniny. Mini­
sterstw o skatbu podaje do wiadomości, że do 15. 
czerw ca b i r. wpłynę ło na poczet daniny
57,720.053.000 m arek polskich, tj. 72 proc. kw oty 
preliminowanej. tPAT)-

—  Boy kierownikiem liter a cŁn» Teatru Pol­
skiego w W arszaw ie. Kierow nictw o lirerackie 
Teatru  Polskiego w sezonie przyszłym  obejmie 
św ietny pisarz B oy-Ż eleński

— P ożar. W  D ubiecka splftaęla chata W asy­
la Tatarzyna, w artości 1,500.800 mpt /

—  Nietidaly rabunek. Drobny handlarz w szy­
s tk im , Meilecii Gutfieisch w racał drogą leśną z 
Jasiow ie do domu w B lłce . A za nim szło, przy- 
skakując od Jrzew a do drzewa 2 silnych narob- 
czaków  z B iłk i W . Szałkov"©kf i W . Ja ry  
W  pewnem miejscu drogi, gdzie gałęzie zw isające 
przesłaniają św iatło z  góry, podbiegł W . Szat­
kow ski do żyda i zwalił go uderzeniem pałki w

łeb. Handlarz zemdlał. W  tym momencie w ysko­
czy ł z rowu przydrożnego W ojciech Ja ry , usiadł 
na zemdlonym i począł szukać pieniędzy. Znalazł 
je w reszcie w sumie 105-000' mp. pod koszulą. 
Tym czasem  zemdlony Gutfieisch ocknął się, spoj­
rzał w  głupio ździw.one oczy rozkraczonego na 
sobie rabusia i począł się drzeć przeraźliwie. U- 
ciekających rabusiów złapali w ieśniacy zaalarm o­
wani krzykiem  handlarza i oddali w recc policji.

— W łam anie do cerkwi. Do cerkw i sto jącej 
samotnie na polu w  M ohylanach, po w. Żółkiew, 
w lazł złodziej przez otw ór w podłodze, rozbił 
tabernakulum i skradł kielichy złote, w arlośd  
pół miljona marek.

Ze śrn siła .
—  P rzeczucie śm ierci. Loucher, b. minister 

franc. nadmienił w  wywiadzie z dziennikarzami, 
że R athm au w czasie prowadzenia z nim roko­
w ań w W iesbadenie, gdy dowiedział się o śm ierci 
Erzbergcra, pow iedział: T eraz przycnodzi koiel 
na mnie.

Z e o r r e n i a ,  c t t i c s ^ t y  
i  d r id u rw sc/ c ffia

—  W y staw a prac uczniów szkoły powsz. m. 
im. Koiiarskiego we Lw ow ie odbędzie się dnia 29 
bm. W ystaw ę zwiedzać u nożna w czasie oa 9 do 
12 przodpoł. i od 4 db 6 popoł.

N ie b r a k ło  p a p ie r o s ó w  podczas „Zlotu 
Sokołów*, chociaż wszystko spiknęło się na to by 
!ch nie było. Dzięki pozwoleniu gen. Dyrekcji tyto­
niowej a Łnpobiegliwości traf ki przy pi. Akademi­
ckiej i. 12., udał> się brak tytoniu wczas usur.ąć. 
Mianowicie właści.iel tej trafiki zakrzątnąwszy się^ 
energicznie, sprowadził z Poznania żnaczny kap as 
przednich pap eresó w, SDnedpwanych po cenie tary­
fowej ł r.iemi tez wyłącznie Lwów musi zaspokoić, 
swe zaoetrzebowanie tytoniowe, póki nie nedejdą 
::owc zapasy. Publ czność żywi szczerą wdzięczność 
dla wspomwanej trafik', która jedyna w mieście 
własną inicjatywą przvszła jej tak skutecznie w pomoc.

JU Ż  N A D ESZŁY papierosy poznańskie bez 
Uatnifców, Sprzedaj odbyw a się tylko w  hm tow - 
niach tytoniu .Nr. .1. przy ul. AikaidemickSiej 1. 3, Nr. 
III. przy uj. Zygm untowskiej 1. 14. i iNr. IV, przy 
ul. Żółkiew skiej 1. 45.

Ojjfasze&ne.
R o z p o rz ą d z e n ie  M in is tr a  S p r a w  W o js k o ­
w ych  w s p r a w ie  r e je s t r a c j i  w s z y s tk ic h  o s ó b  
w o js k o w y c h  o b y w a te li  P a ń s tw u  P o ls k ie g o , 
p o s ia d a ją c y c h  s t o p n ie  o f ic e r s k ie  w z g l. ró ­

w n o rz ę d n e .
Art. 1.

Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 17-go czer­
w ca 191y roku „O spisie oficerów", oraz art. 207 
Tymczasowej Usrawy „O powszechnym obowiązku 
łuźby wojskowej" (Dz- Ptaw Kroi. Lol. Nr. 13. 18, 

pkt. 2 8 ), powołuję do rejestracji wszystkich obywa­
teli Państwa Polskiego, posiadających stopnie oficer 
skie względnie równorzędue, bez względu na to, czy 
stopnie te uzyskali w armiach obcych, w polskich 
lormacjach wojskowych, czy też w Armji Polskiej.

Art. 2.
żtrzadzenie zgłoszenia się obejmuje' wszystkich 

oficerów wymienićnyHi w art. 1 w wieku do laf. 
60-ciu, przyczem ci, luórzy w roku bieżącym ukoń­
czyli wzgl. przed dniem 31. grudnia b. r. ukończą 
lat 60, obowiązani są zgłosić się do rejestracji. Wy­
jątek stanowią oficerowie znajdujący się w służbie, 
cżynnej i oficerowie w stanie spoczynku (emeryto­
wani).

Art. 3.
Osoby, poJiegajpce rejesrracji mają się rejestro­

wać w tych P. K- U., na terenie których zam.eszkn- 
ją. P. K. 0 . dokonywać będą rejestracji w terminie 
od dnia 1- lipca do dnia 31. llpca 1922 r.

A lt 4.
7gł33z»iący się dr> rejestracji oficerowie (równo­

rzędni) icają się wykazać następująceml dobumen 
tamś:

I. Oficerowie, których orzyięcie do W. P. było ogło­
szone w Dzienniku Urzędowym /W S. Wojsk. (Dz. Rozp. 
Kam. Wojsk., Dz. Roz. Dz. Rozk. Wojsk., Dz. Perst 
1 którzy w W. P. słnżyli, mają przy relestracji przed­
stawić dokumenty zwolnieni; z wojska, (tymczasowa 
karta bezterminowego uiiopowania, wystawiona w 
myśl par 139 Wskademob. wzór Nr. 9. albo tymcza­
sowa karta zwolnienia do rezetwy wydana w myśl 
rozkazów ogłoszonych wDz. Pers. 37 .21 , w Dz. Pers.
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; xłr. 1 .2 2  i Dz. Pers .  Nr. 9 .2 2 ,  lub też innego ro­
dzaju dokument zwoiuienla z wojska).

II. Oficerowie, któiych przyjęcie do W. P. było 
ogłoszone w D\ Orz M. S. W ojsk .(D z .  Rozk. Kora. 
W o jck. Dz. Rozk., D/. Rozb. Wojsk.,  i Dz. P e r s ) a 
którzy w W. P. nie smażyli, winni przedłożyć karty 
odroczenia, o ile zaś ich nie posiadają,  m ają  się 
przy re jestracji  powoływać na od rośny numer jedne­
go z tych dzienników .urzędowych M. S. W ojsk.,  
którym zo-tati do W. P. przyjęci

Iii. Oficerowie, których przyjęcie do W. P nie 
było ogh szone w Dz. Urz. M. S. W ojsk. (Dz. Rozp. 
Kom. W ojsk..  Dz. Rozb., Dz. Rozk. W ojsk, i Dz. 
P e r s ) bez. względu na to, czy w W . P. służyli czy 
nie, winni przedłożyć:

O fic e ro w ie  b , A rtn ji r o s y js k i e j :
a) Oryginalny formularz „poslużnoj sp isok* z 

b. artnji  ros. datowany przed dniem 1. listopada 
1 9 1 9  r. W braku oryginałów lub należycie uwierzy­
te ln ionych o d p isó w : stan i przebieg służby z dofeła- 
dnenii datami zmian i nom in ac ji ,  poświadczony przez 
2 -c h  oficerów sztabowych W. P. pełniących służbę

. czynną (Rozk. Oddz. V. Szt. Gen. L  7 7 0 9 . 0 g .  Org.),
b )  Dowód cenzusu naukow ego;

O ficero w ie  b . A rm ji a u s try  ja c k .e  j:
Oryginalne dekrety nr>m'nacyjne Austr. Mini­

s terstw a  Wojny, wzgl. ich odpisy urzędowo s tw ier­
dzone, —  ałbo urzędowo stwierdzone odpisy z Dz 
Rozp. (S ircff lersb latt)  —  albo karty identyczność*, 
lub rozkazy Generał-Gubernatostw a, rozkazy pułko­
we, wreszcie legitymacje  oficerskie.

W braku oryginałów lub należycie  uwierzytelnio­
nych odpisów jak  111. a ) ;

O fic e ro w ie  b. A rm ji n ie m ie c k ie j :
Oryginalne dekrety nom inacy jne b. Niemieckie­

go Ministerstwa W o jn y ,*  lub k n  odpisy urzędow0

stwierdzone, !—  albo urzędowo stwierdzone odpisy 
z Dz. Rozp. b. Niem. Mil W ojny (M ilkSi-W ochen- 
blatt), —  albo książka żołdu (Soidbuch),  w r e z c ie  le­
gitymacje  oficerskie.

W braku oryginałów lub należycie uwierzytel­
nionych odpisów ja  t Ili. a).

O fic e r o w ie  z b . f o r m a c ji  p o ls k ic h :
Oryginalne dowody stopni of.cerskich uzy sk a­

nych w form acjach polski cli, wzgl. powołanie się na 
odnośne rozkazy b. formacji  polskich.

W braku, dowodów lub należycie  uwierzytelnio­
nych oapisów :

a) stan i przebieg służby z dokładnemi datami 
zmian i ncminucji ,  poświadczony ptzez 2 -ch  o fice­
rów sztabowych W. P. pełniących służbę czynną 
(Rozk. Oddz. V Szt. Gen. Nr. 7 7 0 0 . Og. O .g ),

b) dowód cenzura naukowego,
IV. Niezależnie od dokumentów wymaganych od 

poszczególnych giup, w szyscy oficerowie, których 
przyjęcie do W. P. nie było ogłoszone w Dz. Urz. 
M. S.  W ojsk.,  b ez w zg lęd u  na t o ,  c z y  w  W . 
P .  słu ż y li c z y  n i e ,  m ają  leszcze przedłożyć :

a)  życiorys (curriculum vitae) ze szczególnem 
uwzględnieniem czasu od przewrotu politycznego do 
czasu re jestracji  (dla o ficeiów b. armji ros. uwzglę­
dnienie czasu po rewolucji do czasu rejestracji),

b) poświadczenie wiedz politycznych lub sam o­
rządowych miejsca zamieszkania, zawierające opir.ję 
o prowadzeniu się danej c s r b/, oraz stwierdzające, 
czy była oua karana sądownie, czy nie,

c) dokładnie wypełnioną kartę kwnhfikacyjną 
(według wzoiu przepisanego dla K m. Weryfik.).

V. W  wypadku nie przedłożenia przez oficerów, 
U órzy w wojsku wogóle nie służyli i przyjęcie ich do 
W. P. w jednym z Dz. Urz. M. S. W ojsk, nie było 
ogłoszone, żadnych dokumentów stw ieid  a jących ich 
stopień oficerski wzgl. równorzędny, należy ich tra­

Hiisp skenamiczny.
lw ów , 27  czerwcu

4 - Rbgtem eatacja eksportu drźwwa. M inister­
stw o kolei cofnęło zarządzenie, uzależniające ek s­
port drzewa okiągłego i tartego do dostarczania 
zaśw iadczeń urzędu wywozu. Zaświadczenia te &- 
bowiązują jedynie w wypadkach eksportu pro- 
gqw/kolejowych. (AW ).

- f  Myhia interpretacja ustawy przem ysło­
w ej. O pierając się na wykazie tow arów , którym i 
nie wolno handlować na p o s ta w ie  patentu III. 
kategorii (dc-d. do ust. I. kat. 3. klas. przesięb. 
band!) utarła się mylna z gruntu praktyka, żąda­
jąca  od drobnych kupców wykupna św iadectw  
przem ysłow ych kategorii II., o ile w  przedsię­
biorstw ach sw ych sprzedają ow oce połud., jak 
cytryny, pom arańcze itp. Stow arzyszenie kup­
ców polskich we Lw ow ie (plac Smolki 4, godz. 
urzęd. 4—5 popoł.) zw raca uwagę, członkom 
swym  i sferom zainteresowanym, że na podstawie 
dod. do art. 6. t. 2. ust. przem ysł, w yłapującem u 
patent kategorii IV. wolno sprzedawać m. i. i o- 
wooe, a zatem również pomarańcze, c y t r y n y  
itp., oraz że odmienna interpretacja cyt. dodatku 
do ust. przem ysł, nie jest ani duchem, ani brzm ie­
niem obowiązującej ust. przemysł- uzasadniona.

*  +  „Targi W scftodme'4 a Czechy. Praga.
(Kor. w ł.). (H). Czy amy w prasie apel „Hospo- 
darskiej jednoty pro skweusky vychod“ (wschód), 
że dla kół przem ysłowych, prócz tekstylnych,

~ r

otw iera się duża możność zaznajomienia się z 
Bliskim W schodem  dzięki T W ., przyczem „Jed- 
nota“ poucza Czechów, że stosunki poprawiły się 
tak, że T W . są naprawdę ważną dźwignia han­
dlową.

+  łączn ik  między światem handlów o-
przem. Anglii a Polską, najlepszy to świetnie re­
dagowany „The Polisłi Leon omie BulletiiT' nr. 6. 
'■uwiera m. i.: Artykuł o roli Polski w odbudo­
wie Rosji, o traktacie handlowym pol.-franc., o- 
raz długi szereg informacji przem ysłow ych i fi­
nansowych o Polsce. „Bul!etin“ jest miesięczni­
kiem. R edakcja; London, W . C. 1. 2. Llpper Mon- 
tague Str,

•(- Royal-Dutch w Polsce. (v). W edle spra. 
wozdania zarządu, ogłoszonego w  „Financial Ti- 
mes“ , R oy al-P u tch  zaangażow any jest i w P o l­
sce a mianowicie w  produkcji Tow . „N afta".

- f  Hiszpania i odbudowa Europy. (v). Naj­
w yższa rada bankowa w M adrycie wypowiedzia­
ła sie za przystąpieniem Hiszpanii do syndykatu 
odbudowy Europy. Hiszpania może eksportow ać 
tekstylia, jedwnbje, minerały, żelazo, stal etc., 
a rów nocześnie jest w stanie udzielić kredytu w 
sumie ponad 2 miliardy pesetów, inw estow anych 
obecnie w różnych walutach zagranicznych państw 
o słabej walucie.

Dla Polski nawiązanie stosunków bliższych 
z Hisznanją m ogłoby b y ć nader korzystne. Do­
tychczas (przed wojną) konieczne było pośred­
nictwo Niemiec via Hamburg. O becnie bezpo­
średniemu zbliżeniu nic nie przeszkadza, zw la-

ktować j ;  ko szeregowych i \ row. dzić w ewidencji  
szeregowych.

VL Oficerowie supeiarbitrow ani wzgl. inwalidzi 
mają przy re jestracji  przedstawić dokumenty super- 
lewizyjne wzgl. dokumenty inwalidztwa.

Art. 5.
Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa 

będą karani w myśl postanow ień karnych odnośnych 
ustaw.

M inister Spraw  W ejskow ych 

( — ) S cs n k o w sk i
Generał Dywizji.

JL
T a r y fa  n a le ź y t o ś c i  s te m p lo w y c h  1 b e z ­

p o ś r e d n ic h . Izba notarjaina w K rakow ie Komu­
nikuje, że w dniach najbliższych (około 30. 
czerw ca D. r ) w ydany zosta  ie je j nakładem  
zb iór najw ażniejszych ustaw i rozpotządzeń 

karbow ych  w przedm iocie obow iązujących  i od 
26 czerw ca br. w życie w ejść  m ających  należy- 
tości stem plow ych i bezpośrednich, obejm u jący  
ów nież ułożoną alfabetyczn ie taryfę tych naie* 

żytości. P odięcznik  ten opracow any przez S e ­
kretarza tirie.szej Izby, obliczony je s t w pierw * 

zym rzędzie dla potrzeb sądow nictw a, notariatu 
i adw okatury oraz instytucji finansow ych i sp ó ­
łek, ato i i dla szerszego og łu może on oddać 
dużą przysłu gę przez ułatw ienie orjentacji w obo­
w iązując ch przepisach (np. spadkow e, s ł mp!e 
od podań, Itd.). Poniew aż obj-jtość nakładu sto­
sow ać się będzie do ilo śc i zam ów ień, uprasza 
się osoby, które m ają zam iar n aby cia  tcgo wy* 
daw irctw a, o jak  n a jry ch le jsze  zgłaszanie w Kra­
kow skiej Izbie notarialnej (ulica P oselsk a  i. 20), 
w drodze pisem nej, zam ów ień na powyższy 
podręcznik. 1922

szcza wobec wrogiego stanowiska Hiszpanii 
względem Niemiec.

Groźba strajku k o le jo w . w Stanach. (v)
W obec zmniejszenia płac personaiu kolejowego 
w Stanach Zjednoczonych, przyw ódca siedmiu 
syndykatów , reprezentujących przeszło milion 
członków, zapowiadają ogólny strajk z dniem- 
1. lipca. Przypuszczalne jest także przyłączenie 
się do streiku górników. Przeprowadzona reduk* 
cja plac wynosi kwotę 135 miljonów dolarów.

Giełd?.
4  Giełda pianięzną Ruch w akcjach przem y­

słow ych slaby. Chodorowskie początkowo 3650, 
przejściow o 3625, pod koniec podw yższyły się na 
3700. — Pozatem  skrom ne obroty po kursach nie* 
zmiemosjy cli. Płacono za Oikos 7600, Naftę 1825, 
P ezet 1850, Parow ozy 1325. —  W aluty nieco sil­
niejsze. —  W iedeń 36 aw ansow ał na 26’75, po­
czerni obniżył się na 26’25, ostatnia transakcja po, 
26’50. Berlin  13 2 0 -  13*25, ustalił się przy kursie 
13’22i pół. P raga nieco siluiejsza ustaliła się przy 
kursie 87’85. Dolary efektyw ne 4510--45*20. T en­
dencja dla akcji naogół niezmieniona, dla wakit 
zw yżkow a. Z powodu bi„ku wiadomości z giełdy 
w arszaw sldej i krakow skiej usposobienie rezer­
w owane.

+  W arszaw ska sytuacja giełdowa. Na rynku
dewiz zagr. nastąpiło dziś pewne osłabienie kur­
sów. W  dziale akcji usposobienie dość mocne, 
jedtśakiżc w iększych zintar.tkursów nie zauważono.* 
Papiery procentowe bez ruchu. Milionówka 148C 
do 1485.

K i m a  g ie łd y  lw o w s k ie j ,
Ż *= żądają, T  -= tran akcje. Zresrtą: płacą.

Aj Akc. t tnk .

Al c Z w iąrk ..
Dyskont Lw.
Han dl Pora. . 
tttpoL akc. . 
ffó o t zejtal. 
Małopolski . 
Pow-szsch*/ . 
Przemysłowy 
Zieask. kred.

R) Akc. przem.

Brow. Lwow. 
Chódorów . . 
Karpali t . 
Ćmielów . .
Porilaad z.S .

V
czerwca

675
1800
aou

T 800 
420 
786
325
575
625

16000 
r 3700 

r 25 
')300

B) Akc- onsem. 27
czerwcą

Galicja 
Gafota . 
uerta 
Oi "ftł . . 
Parowozy 
Patria . 
Pezet 
Pocisk .
Pol. Glob 
PoL Naft i 
Pol Tow. 
Dak&zawa . - 
Persza e l . . 
Gór. Siersza . 
Tępego . . . 
Zielerlewski 
Żegluga poi. .

H.

250000
1800
6000 

T 7600 
T 1826 

6600 
T  850 

800 
600 

T 1825 
625 

3800 
1250 
6000 
£.000 
500> 

860

Kursa wa*K 
Kar jar lwa-

Lwów — dr.ia 27 czerwca 1922 Warszawa dnia 
27. czerwca

Zurych 
dnia 2771.

Berlin 
dnia jf0 7 .

Wiedeń 
dnia 23 71.

wakl Nr. 143 Gotów fca * Dewizy D e  w i z y

100 Mte. poi. —10 0 - - 1 ) 0 - —100 — 0.11—0.11 7.45 409
1 funt ang. 94>5—198 !) 19502-20001 20000—20200 72.10 1396 75 78676
100 frs fra ic. 370/0-390 59 37700-397.79 38100—384).» 44 35 2828.55 152650
100 fr szwa;. 82r)0i)—870 C 825 10—87510 86100—878)3 IC C - 6982.50 837375
100 fre belg. :.45f>0—365)9 £5000—3701) 38200-36S09 53.85 25-33.25 146450
100 K czesk. 8500—89) 1 8300-39  >0 8777—8800 10.05 590.75 34190
100 K węg. *00—509 450-500 ----- - .5 3 36.65 1817
100 K aostr. 24 —27 . 2 4 -2 7 24-50-25-75 --.02 3.31 100—
100 M niem. 1250-1325 1 2 5 0 -132Ł 1315—1355 1.53 100— 5345
1 Dolar am. 4450 -1530 4450—4530 452 i —4565 5.58 314.15 17844
100 Lłr wł. 215*0-23009 21500-230 10 2150—2150 26.10 1602.00 84970
100 Lei ram. 2690—280) 2650- 2850 — — - .0 0 204.00 11444
ltio guiu. hoL 125000—135000 1826W—172109 —■— 202.59 12140.20 ■ 68I7Ł0
100 K. uorw. 15000—500W P 45000—510 W _•_ 87.50 571.215 .-049HO
100 K, duńi. 82090 —S&090 ;* 89009 -85)9) —•— 112.00 6668.35 . 92373
100 K. szw. 3 7'j J j O— 3 iO jJJ —7500) 134.90 8085.10 4)9850

C«vACA: fcznM-z-t i:ur.;*i poprzed o tiarami norow.-.ne.
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xv i d  f i s *  < a  x i - : .

ś r e d i i ia  s z k o ła  ro ln . C z e rn ic h ó w , w ie lo le tn ia  

p r a k ty k a , o b e c n ie  d z ie r ż a w c a  d ó b r  z p o -

L°ctiu tefie" poszukuje odpowiedniej 
iiflm nistrać;! większego majątku.

Łaskawe zgłoszenia pod „Si A. S.“ administracja Kurjera.
AGRONOM

Wiadomości telegraficzne.
FV. ństa oficerów rezerw y W . P . ukazała 

/się. W arszaw a. (PA T.).
Doroczne żebranie Tow . literatów i dztemil- 

tzy  polskich w W arszaw ie odbyło się w czoraj. 
.Do rwwego zarządu w eszli: W ł. S t  Reym ont, St. 

' Zeroanrki, Tadeusz KjrusŁyńsiki, W ład. Kły szew­
ski, P iotr Choynowski, B . Neufeldówna, St. S trze- 

> teMd j Konrad Cichow icz (junior), do komisji re­
wizyjnej St. Jarkow ski, Loreniow icz i M. Roman.

Dziennikarze szw cjcarscv  w Gdańsku, 27-go 
Hm, przybyła w ycieczka dziennikarzy szw ajcar­
skich do Gdańska. Zwiedziła przedpoliudnieim 
miasto, popołudniu port, poczem udała się do 

! Gdyni. (AW .).
Stra*k piekarzy w G^aticku. 26. bm. m ajstro­

wie piekarscy w Gdańsku postanowili ogłosić 
atiajk, skutkiem czego 27. bm. w szystkie piekar­
nie zaniechały pracy. (A W .J.

Pogęzeb marszałka Wilsona. Londyn. W czo ­
raj odbył się pogrzeb m arszałka W ilsona. Zwłoki 

, złożono w katedrze św. P aw ła, łfeąd  oraz kor 
•pus dyplomatyczny w zięły udział w uroczysto­
ś c i .  (PA T.).

Międzynarodowy instytut rolny. Genewa.
1 Otwarta, została s^sja kom isji porozum iewawczej 

międzynarodowego biura pracy i mięcTzyiiarocb- 
* wego .instytutu rolnego w  Rzym ie, powołanego 

.utworzenia- stałe j wspólnej komisji dla spraw 
rolnych Na przewodniczącego komisji porozu- 

' m iew aw czej powołaułu delegata polskiego p, F ran- 
ćtsaka Sokala. 4 £ A T ) .

n a d e s ł a n e .
rubiTłlfl tę 1 redadrcia nie bierze odnnwindiiiiinośaiy.

K i  S t i l l  l i l i i !
N ajw y k w in tn iejsze  ( t r u j e  d a m sk ie  

Jed ynie
Najnow sze m odsle zagran iczn e  

955 o raz
b ie lizn ę  d a m s k a  — p o le c a

D. E iS E i3E :IO ,
KuWłSw, Ja g ie llo ń s k a  11  A.

1975AŚMY stalowe I parciane 
P R Z Y M ł f  Richtera i l w i a  
PRY7KATY Cnscca najlepsze 
PSOZUŁKI katastralne, Idikątr
suw am  M i ł c t i e  Faiirs i iw

polecaj? hurtownie i częściowo

Sohall i Eichlcsr
Lwów, plac Warjaclci 7.

o o d  k a w ia rn ią  „d e la  P a i x ft

statystycznym uwzględnia wyniki o s u t n '  go sp isu 
ludności z 3 0 .  września 1 9 2 1 ,  oraz najnowsze ze­
stawienie z zakresu życia ekonom icznego. Całość 
ujęta w ramy zwięzłe a wyczerpujące odda wobec 
Waku odpowiednich podręczników szkolny.h  znako­
mite usługi przy nauce szkolnej,  a dla szerszych 
worstw może być źródłem w iadom ości o s tosun kach  
obecnych w państwie polskiam.

L. F a b  Jań czy k , K o re s p o n d e n c ja  h a n d lo ­
w a  i p ro c e  k a n to ro w e , Iw ow  1 9 2 2 .  „Książnica* 
Książka ia wypełnia lu tę  w naszej ubogiej literaturze 
fach o w o -p o d ręczn iko w e1, ko resp o nd enc ja  handlowa 
zajmuje między przedmiotam* hsndlow em i jedno 
z ważniejszych miejsc ze względu na swa, liczne, 
a w skutkach nader ważne zadania, jak ie  spełnia 
ona w obrocie h a n d l o w m .  Nauka korespondencji  
obejmuje jm ie ję t u ó ś ć  nietylko pisaniu listów, ale 
także w yptacowania tych wszystkich pism, form ula­
rzy czy d uków, które nieraz do l istów dołączamy 
lub na które się powołujemy. Są to „prace kan torow e*.

Osoba pisząca w pewnym języku llsf kupiecki, 
powinna także —  na co należy p oto iyć  szczególny 
pac sk —  władać poprawnie tym językiem, w któ­
rym koresponduje .  Pisanie listów handlow ych nie je s t  
łatwe, gdyż praktyka handlowa wytworzyła z biegiem 
lat tąk pod względem treści ,  jak  i formy, pewne 
stały zasady. Każdy list handlowy jest co do ze­
wnętrznego wyglądu odzwierciedleniem ładu i po­
rządku, panującego w danpm przedsiębio stw ie, a co 
do treści stanowi w ręku bystrego Odbiorcy obf  cy 
m a t .r ja ł  do osądzenia osob y , od której l is t  otrzymał.

W ażnem  je s t  więc dla społeczeństw a naszego, 
budującego w łasny handel mieć treściw y i celowy 
a zupełnie poprawny pod fccznik. N.
* ' ■ - .nt*. n

ZAPISKI.
Dr. Karol Tregbert. Krótki z i r y s  nauki 

[O Polsce Współczesnej. Lwów. 1 9 2 2 .  Książka
ta o charakterze podręcznika zawiera wykład obecne­
go ustroju  państwowego Rzeczypospolite j  Polski 
oparty na konstytucji  z 17 .  nu rca  1 9 2 1  r. i innych 
podstawowych ustawach z w y jaśnieniem  najw ażniej­
szych zasadniczych pojęć nauki o państwie. Część 
opisowa, eparta ua aainowszri literat i*.£. w dziale

Z krajoznawstwa,
W ycieczki AKT. 1) 29. czerw ca jednodniową 

do zam ków  w Podhorcach i Olesku (prow. p. S t  
Borkow ski. Koszta 700 m k.; 2) 29. czerw ca jedno­
dniowa górska w ycieczka na jeden z najlepszych 
szczytów  widokowych Bieszczad, Zełemin (prow. 
p. Z. O rłow icz). Koszta 900 m k.; 3) 2—5 lipca 
czterodniowa Avycieczk-a krajoznaw cza do K ra­
kowa, W ieliczki i O jcow a. K oszta w raz z utrzy­
maniem 5.500 mk, (prow. p. Z. Orłowska); 4) 
3—9 lipca siedmiodniowa w ycieczka krajoznaw cza 
do W arszaw y  i W ilna (prow. p. St. Rum szewicz). 
Koszta w raz z utrzymaniem 15.000 m k.; 5) 2 lipca 
jednodniowa w ycieczka górska na szczyt Kin- 
,Irat w Bieszczadach {prow . p. W u Niedenthaf). 
Koszta 1100 m k.; 6) 2 lipca jednodniowa w yciecz­
ka płaska do Szkła  i Janow a (prow. p. A. T o ­
mik). Koszta 350 ,nk — Zgłoszenia na w ycieczki 
do Krakow a i W arszaw y  przyjm uje się do 30. 
bm. w lązcnie, na inne do d n a  wyjazdu w tym cz. 
lokalu klubu, L . Sapiehy 55 od godz. 6—7 3 0  /.
codziennie.

W ycieczka AKT. w T atry , odbędzie się w 
dniach 3— 15 sierpnia. Koszta wycieczki' w raz  
z całem  utrzymaniem w vniosą 16.000 mk. Wpiso­
we na w ycieczkę 2.500 mk-, dla członków  P T . 
1.500 mk., dla członków  AKT. 1.000 mk. Liczba  
uczestników ograniczona do 25 osób. Listę zgło­
szeń zamyka się z dniem 20. lipca.

—  Kw atery w Krakowie, zarząd główny 
T S L . dysponuje obecnie nowemi kw ateram i dla 
w ycieczek- Pom ieszczenie dla 300 osób. W ycie­
czki, chcące otrzym ać nocleg w  kw aterach, ze­
chcą najmniej tydzień przed przyjazdem zgłosić 
dokładny termin przyjazdu, ilość osób i ilość no- 
c!cgóvr pod adresem : Zarząd główmy T SL ., K ra­
ków ,ul. ś\v. Anny 5. Po przyjaździe do Krakowa 
kierownik wycieczki winien zgłosić sic do biura
Zarządu głównego 
lub 5— 7 wiecz.

T S L . w godz. między 9 - 1 0 ,

KRONIKA SPORTOWA.
Pogoń !.—Lechia I. W e czw artek, dnia 29. 

bm. o godz. 5. popoł. odbędą się. na boisku P o ­
goni (za rogatką stryjską) zawmdy w piłce nożne.* 
o m istrzostwo kl. A. Pogoń L—Lechia I. Poprze­
dzą za wody o mistrz, kl. B . Pogoń II.—Lechia II.

OBT-OSZEniA.

T H o a a a s f i
dopóki zapas starczy do dostaw  

w czerwcu i lipcu
poleca

S P O Ł E M "
W H '  TOMKU H B M

Spółka z ogr. odpow.

i p i i M i T n i i i i t
Oferty na żądanie wysyła się.
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P A S Y  i  T ^ A I B ^ S B I S J E
pi rwsiorzędii j  jakości po cenach fabryczny ,-h 

R4? p licea iłom handJo-yy i bechnieany
,,PILOT“ Lwów, ul. B a t e r i o  4 .

2seonitr.l0rizszyii7jilB.wys.
na podkładach stalowych w bardzo dobrym stanie 

do natychmiastowej dostawy posiada 1967

B IU R O  T E C H N IC Z N E

Juljan JS n g g s te r
S o s n o w ie c , Ja w n a  I. Ne. 8 0 .

R S Z E L F J E  M Z Y !l
na sezon jesienny —  dostarcza

BANK R U D  S i VI! UNit S  V M l



K U R JE R  L W O W S K I i  A ń* i ?  ,a?erww 1922. Nr. 143.

Nowy rozkład jazdy
ważny od 1. czerwca 1922. 

ODCHODZĄ ZE L W O W A :

Do Krakowa (osobow e): 3.20, 8.40, 1620, 20.35,
2 3J0 , (pospieszne): 14.30, 18.05.

D * W arszaw y (przez Przew orsk— Lubłtn) (pospie­
szne): 8 2 0 . 19.05.

Do R aw y Ruskiej— B ełżca : 11.45, 15.35, 22.10;
tylko do R aw y  R u sk ie j: 212 5 ,

Do Stryja (osobow e): 7.35, 16.15, 212 0 , 23.25, (po­
spieszne): 9.45.

Do Ław ocznego: 7.3b, 1615§, 212Q,
Do S zczerca: 14.25.

Do Sam bora: 7.35, 15.05, 23.55. k
Do Sianek: 15.05, 23.55. ____
Do Brodów, Zdołbunowa, Rów nego: y'50, 22.15;

w yłącznie do •Brodów: 19.35.
Do T arn o p o l (osobowe): 15.00, 18.00, 23.20; (po­

spieszne) 10.35.
Do Podwołoczysk (as-b o w e): 15-00, 23.20, (posp.) 

10.35.
Do Stojanow a: 9 2 0 , 19.10.
Do Sapłeżauki i Sokala: 8.15, 18.35.

Do Stanisław ow a (oisobawe): 7*25, '11*50,
14 20, 19’00, 23’00 (pospieszne) 9 ’40, 18’00 wagon 

’ syp.i re-staur.).
Do Janow a i Jaw o ro w a: 9’40, 16’ 10.

Do Podhajec: 6.55, 1625 .
Do Brzochow ic: 6.25, 9.05*), 11.45, 14.30*), 15.35- 

16.00, 19.00*), 2020 , 21.25, 23.10. 
i Do Lubfonia i Kontarna: 4.40’1*), 1425.
; Do Winnik: (z dworca głównego): 6.a5, 16.25, 

(z dworca Łyczaków ): 7.38, 14.20, 17.18, 18.00.

B aczsieść

SERY
p . i . i hstwinm

deserow e piwne iuz. 1 ,080 uyi. 
Cam em bert tuz. 1680 mp. 
Trapist a 9 5 0  mp. za kłg.

1973 wysyła za zaliczką
Mleczarnia Dworska, Lwów pl. Brzeski 6.

P o s a d y  ) p r a c e .

Biu ro  M iem czy n o it-  
t k i e j ,  Lw ów , p la c

m M o t o r  orygiulny 
GO HP oicazi

O e s  I

sprzedania. 
Batorego 4.

.P i lo t : Lwów
1928

A k ad em ick i 3 , po;.ca
doborowa siły nauczvc:elskie, 
kilka Francuzek, Ni me t, lo- 
ny, bnchalterów, of cjalistów 

ospodarc-ych, leśnych, ku­
charzy, kucharki, gospody­
nie, służbę wszelką. 19391

S y t y  p o w s ta n ie c  g ó r -  
n o ś lą s k i , bez mię­

ły  ci a,sckania i środkuw do 
i poszukuje natychmiast jak ie­
gokolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
do adm inistracji K uijera lw. 
rod >fnw&lida«. 197 i

*) kursuje tyłko w  niedzidę i  święta KŁ.-kat. 
**) kursuje codadeonie z wyjątkiem medfedel i 

 ̂ świąt rz.-kat.
i §) Od S try ja  kursuje w  każdy dzień po­

przedzający św ięto :re.-kat. i w  każdą sobotę, ó  ile 
: nie przypada na nią rz.-kat. święto.

PRZYCHODZĄ DO L W O W A :

! Z Krakow a: (osob.): 6 05, 6.40 10.20, 18.25, 20.55, 
I (posp.): 8.35, 13-55.
Z W arszaw y (przez Lubłm i  Przew orsk): 8.55, 

22,35.
Z Bełżca—R aw y Rosldej: 5 2 0 , 12.00, 1725, tylko 

z R aw y Ruskiej: 6 2 0 .
Ze Stryja: (osrbow e): 7.15, 8.00, 13-10, 21.40,

(pcsp.): 17.50.
Z Ław ocznego: 8.00, 21.40.
Ze S zczerca: 16.49. i
Z Sam bora: 8.10, 16-40. 21.00.
Z Sianek: 10.40, 21.00. ‘ •
Z Równego- Zdołbnnowa—B rodów : 6.40, 16.35, 

wyłącznie z B rod ów : 9.30.
Z Tarnopola: (osobow ej: 7.10, 12.50, 21.10,

(posp.): 17.10.
Z Podw ołoczysk: (osobowe): 7.10, 12.50, (posp.): 

17.10.
Ze S to jm ew a: 10.00, 22.00.
Z Sokala- Sarteżanki: 9.15, 20 10.
.  Ze Stanisław ow a (osobow e): 6’00, 7’20, 12’45, 
1S’40, 22.05, (pospieszne) 9*20, 17*20 (wagon syp. i 
rest.).

Z Jaw orow a i Jan ow a: 9’00, 19*50 
Z Podhajec: 850 . 21.40.
Z Brzdchow lec: 52 0 , 6 20, 7-30, 10.10*), 12.00,

15.30*), 17.00, 17.25. 20 .00*), 21.20.
Z Komarna i Lubienia: 725  **), 19.25.
Z Winnik (na dworzec g łów ny): 8 2 0 , 21.40, (na 

dworzec Lyezaków ): 7.30, 15.59, 19.38.
*) Kursuje tylko w  niedzielę i święta rzym.-kat. 

**) Kursuje codzienie z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym .-kat.

f if ie ro w n ik a  u k w ali-  
• *  tik ó w an e g o  pcs/u- 
kuje szkoła średnia w Hor" 
deace na najbliższy rok szkol­
ny. Warunki bardzo korzy-i 
stne. Ogłoszenia: To w arz;-  
s'wo Sskoły średniej w Ho- 
rodcnce, 1966.

Fa c h o w ie c  d rre w n y ,
30 lat pr*k 'yki /zagra­

nicą, dokładnie obeznany ze 
w»ze ką m anipulacją w z a ­
kres wchodzącą przemysłu 
drzewnego, deskonały orga­
nizator, energiczny i trzeźwy, 
azuka stosownej posady jako 
kierownik tartaku eksploata­
cji lasu albo do lom ooy dy­
rektora jak o  kontrolny organ 
włada polskim i n emieclcim. 
Zgłoszenia »Kicr* w rik t do 
V .ora ogłoszeń B a ih sta b a : 
Lwów, Lerjonów  3!.. 1965

K u p n o  7 s o r z e - J .  ,i«

■ ^ o k a ro ie , Strugarki,
Wiertarki, Heblarki, Piły 

taśraowe, Gyrkulurk., Wielo- 
krąłki, Windy, Transmisje, 
Pasy poleca „Pilot11 Lwóo 
Batorego 4. 1367

1 #  ofett c azowy kowala'--.
poi--ca Adoit Krogh War­

szawa, Krucza 34. t  ;L 96-64 
Adr. teiegr. „K rod oP  Winna 
egzystuje od 1880 r. 2771

f t e ł o s z e n i e  l ic y ta c j i .
w# Na sp zedaż dęMny w 
lości 2,317 sztuk dłużyc 

kloców dębowych, m ąższo- 
ści 1,584 m. sz. w laoack 

óbr Gości-rado wskic1’, W a - 
szawakiego Towarzystwa L'o- 
broczyniM>śei, położonych w 
pow. Janow skiej, woj. Lu- 

b.lsfcim.
Warunki przelaign sądu 

przejrzenia w Gościeradowie 
,'poczta na miejscu, stacja 
kolei Kraśrrk) i w biurze T o ­
warzystwa w Warszaw i 
Krak. Przedm, 62, począwszy 
od dnia 21 bm. w godzinach 
9 -;0—H-30.

Term in wnoszenia oleją y 
•lo biura W. T . D. w War­
szawie upływa w a tii 10.
1 pca r. b. w południe, ['tac 
targ ustny nastąpi nażajutrz 
o godzinie 11 rano w b:urze 
W. T. D w 0. arszaw-e.

Zarząd Warszawskiego 
Towarzystwa I> ■ brocaduiości 
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Dom  w  T r u s k a w c e
O 5 pokojach, weranda 

i kuchnia, 500 sążni og.odu 
do wynajęcia na cały rok, 
możliwe i kupno. Jaszkani-c, 
Pańska 21.

M y lin d ro w a
ł d  szewska do

maszyna 
szewska do sprzedania 

Ossolińskich 9, Koncerny.
1929

Fo rte p ia n y , p i a n i n a 
s p rz e d a je . Kaim.

1960Xoperniic4 16
B B B H B n B B m

Sp rz e d a m  srebrny zega­
rek i binokle, tanio.

'zeptyckich 6, I. p. na lewo.

Sy p ialn ia  używana es1 
do sprzedauia. Plac Dą­

browskiego 6, parter prawv.
1972

Fo rte p ia n  Petrofa, krótki, 
krzyżowy, z płytą meta­

lową, sprzedam. nap-eny 9 
II piętro na lewo. J969

n
R óżn e.

M ie r n a  zmsrszczea wą- 
grów, piegów, kto uży­

wa masarzy twarzy, Kosmos 
M'ko aj a 7. 1827

Od b lisk o  dwu lat obło­
żnie chora robotnica dru­

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc zna!eźć przytułku 
w szpitalu am w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
którychby mogła choćby skro­
mnie wyżyć. M arja  Mn- 
ch ó w n a . Wszystkie daiki 
przyjmuje Administracja „Ku- 
e era Lwowski-go ". 1446

U n ie w a z n ia  s ię  zgu­
biony dokument z w o l ­

nienia z woj ska  na nazwisko 
Marcink o W ojciech, r. ur. 
1.89 i, w C.zyszkacb. 964

DAMSKA i
s u k w i a ||

le tn ia  tylk o  mp.
W ysyłamy wprost z fabryki pi k ’ą D am sk ą  i 
tnią r-ałą su k n ię  rr/kot. nadzwyczaj prał.tycaną. 
nadającą się na każdą figur;, w ko p rach : czarny, 
granatowy bordo, fres, czerwony, lila, rc ż/wy, nie- 
b eski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
b ’ały itrt. najm odniejszy iason, rięknie przybrana, 

tylko za 4 5 0 0  IHp.

Przesyłka : 00 m~. Przy zamówieniu 3 sutien i wio-l 
cej przesyłka na nasz rachunek.— wysyłamy zaraz 
pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). 

Pros my adresować.

J. Łubka Łódź 14.

t t i  leeńy
83)9 im otelg

pod Ue.antńem óbO

Dra Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy żelazistej, ra< joaktyw ne kąpiets łelaziste 
borowinowe, słoneczne i letahaia w iecie, gazowe, iglicowe 
solne, bydropalja i elektryzasjn. Cheruby wewaętrzae 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zakaźnych i 
gruźlicznycfi £&kłaa nie przyjmuje. Kuchnia dyetetyczna, 
wygodne pokc-jo z całodzienner. utrzTmanieui dla wypo­
czynku. Foczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
S.15 rano z dworca wiedeńskiego, Informacje Mokotowska 
45 in .  7. od 4 —6, telefon 3004, lub Dyrekcja w Nałęczowia

Sp rzed aż domu!
Trzypiętrow y dom w Śląsk ich  H erbach stacja  
kolejow a Herb^ Ś ląsk ie , pcw . lu oiiniecki 
polski G órny Śląsk , je s t zaraz zw olnej ręki 
do sprzedania. Budynki m asywne, piekarnia 
z składem, rzeźnia z składem , budynki 
tylne, wielki chiew , w ielk ie podw órze i 
ngród. Z głoszenia przyjm uje S. ZELECKI, 
Ś lą s k ie ' Herby stacja  kolejow a Ś .ąsk ie  

Herby, p olski G órny Śląsk . 1955

Wezwanie.
Wzywamy wszystkieh, którzy w czasie do 3(j paździer­

nika T918 r. oddali bydło byłym powiat, komisjom obrotu 
k.bydłem przy c. k. Starostwach na spędach zarządzanych 

przez b. c. k. Zakł&d obrotu bydłem, ażeby swe z tego tytułu 
pochodzące ewent. roszczenia zgłosili w podpisanej Spółce 
najpóźniej do dnia 31 . Hnca 1922.

Później zgłaszane roszczenia nie będą rozpatrywane. 
l)o zgłoszeń dołąezyc należy oryginalne potwierdzenie 

odbioru, wydawane przez b. powiatowe komisje obrotu by­
dłem, bez których -roszczenia nie będą wogóle brane w r a  

eliubę. Zgłoszenia dotyczyc mogą tylko powiatów w któ­
rych byliśmy organem handl. b. Zakładu obrotu bydłem.
UWAGA i P o p rz e d n ie  ę ę ł i a z e u i e  w te j  s p r a w ie  protM łnjcmy c c  de 

te rm in ó w  jak  t r e ó c  o b e c n e g o  w e z w a n ia .
Lw ów , dnia 27. c ie rw ca  192? . 1979

Ga!. Sto ika ^oytu bydła 1 trzody clilewnsj, Lwów, Keuerniks 2 0 ,
Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raęzyńsłtfeąo u ^ L w o w k *  ul. Cliorążczyeny I. 31. Redakto -łowiedziatay: Tactensz Stroiński.


